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Stary rok minął i nie wróci więcej. 
Minął, lecz nie przepadł w niepamięci i mie 
prędko przepadnie, bo zanadto dał się on 
we znaki Polsce całej, a szczególnie pol- 
skiemu ludowi. Jacy szatani byli twórcami 


przynajmniej, żeby było lepiej, bo stan 
obecny jest już więcej jak nieznośny. 


owięci garnków nie lepią Robią to 


ludzie. Ludzie też najczęściej są albo spraw- 


cami własnego nieszczęścia, lub też twór- 


naszej państwowej i gospodarczej kata-|cami swojej lepszej doli. 


"strofy, wiemy, i to wiemy wszyscy, nie 


To też poeta-filozof miał zupełną ra- 


wszyscy jednak znają źródło nieszczęścia cję, kiedy mówił: »Cierpi człowiek, bo so- 


i jego powody, a znać trzeba koniecznie, 
bo poznanie złego jest połową naprawy. 
Nie wszyscy chcą się przyznać do grze- 
chów i błędów i nie wszyscy mają odwa- 
gę zacząć te błędy naprawiać. | 
Rok ten powinien być gorzką nauką 
dla wszystkich, jak robić nie naieży. 
Idzie rok nowy. Co on przyniesie, te- 
go nikt nie wie, Przyszłość bowiem jest 
zakryta ciężką zasłęną, a spadek po sta- 
rym roku wprost straszny. Wiele zależy 
od Boga i losu, dużo jednak zależy od lu- 
dzi, a więc zależy od nas. Wszyscy chce- 
my, żeby na przyszłość było dobrze, a 


bie sam służy za kata, sam sobie robi 
koło i sam się w nie wplata.« 

Tak się stało u nas, a stało się źle, 
bardzo źle. Mimo to nie możemy ograni- 
czyć się do samych, chociaż słusznych 
żalów i do załamywania spracowanych 
i'często bezwładnych rak. 

Trzeba czynu. To, co się stało, powin- 
no być ostatnim bolesnym przykładem i 
wielką nauką, nauką dia nas i nauką_dla 
przyszłości. 

Nauka zawsze kosztuje, ta zaś po: 
żarła wprost straszne ofiary. 

Nie mogą one też iść nadarmo, jeśli 
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chcemy być narodem zdrowym i silnym, 


Same jednak pragnienia i dobre chęci 


jeśli chcemy we własnej Ojczyźnie mieć|nie wystarczą, trzeba je umieć i trzeba je 
spokój, bezpieczeństwo i kawałek chleba. |chcieć w czyn wprowadzić. Trzeba się zdo: 


To, co jest obecnie, jest owocem nie- 
pohamowanej demagogji, bezdennej głu- 
poty, niedołęstwa lub szatańskiej prze- 
wrotności, jest eksperymentem, dokonywa- 
nym na żywem ciele ludu i narodu. 

Nisch chociaż będzie on ostatnim. 

Bracia Włościanie! Niech ten Nowy 
rok usunie ze sere Waszych gryzący smu- 
tek, a często i rozpacz czarną, niech przy- 
niesie nadzieję poprawy i włeje balsam 


być na odwagę, na energję, na żelazna 
wołę. 

Ijeśli na rok nowy mam braci chłop 
skiej przesłać życzenia, to streszczam je 
w słowach niewielu, pragnąc, by między 
skłóconymi oni się odznaczali zgodą, by 
między słabymi oni wykazali siłę, by mię- 
dzy egoistami — oni byli obywatelscy i 
ofiarni, by stanowili tę epokę, o którą się 
nazawsze rozbiją zakusy wszelkich naszych 


spokoju, niech przyniesie zgodę i zrozu- |nieprzyjaciół, a na której zostanie zbudo- 


mienie wspólnego interesu. 

Jeśli nie da odrazu szczęścia, niech 
podłoży: pod niego bodaj zdrowe i trwałe 
fundamenty. 


mamm A || 


Budżet Witosa, a budżety © 


wane szczęście narodu i ludu polskiego. 


Wincenty Witos. 


rabskiego, 


Główną pizyczyną ciężkiego nad wyraz położenia | mierzonych przez rząd Witosa. Suma wydatków zwy- 


skarbu państwa stanowi wysoki budżet, przerastający |czajnych i nadzwyczajnych określoną była w wyso- 
siły podatkowe ogółu obywateli. Nadmierna ilość urzę: |kości 1 miljarda 88 miljonów zł. Resrganizacja zbyt 
dów, olbrzymia ilość pracowników państwowych, docho- | kosztownej administracji państwowej, zespolenie władz 
dząca do iłości 1 miljona osób, utrzymywanych przez |politycznych i szkolnych, konieczne zmiany w organi- 
państwo, doprowadziły skarb do rniny, omal nie ban- į zacji policji państwowej — to były zamierzenia, mają” 


kiuctwa. 

Jedynie oszczędności w wydatkach państwowych 
mogą zadecjdować o naprawie skarbu, uzdrowieniu wa- 
luty, a w następstwie o odbndowie życia gospodarczego; 
jedynie oszczędna gospodarka w państwie przynieść 
może ulgi ludowi, którego podatki nadzwyczajne, w naj- 
rozmaitszej formia państwu płacone, wrzucane były 
jakby do stndni bsz dna, bez korzyści dla państwa, 
z wielką rniuą dla wsi. 

Stronnictwo nasze w całej pełni rozumiało i ro- 
„mmis dGoniosłość zagadnienia oszczędności w państwie; 
stale domaga sę oszczędnego budżetu w gospodarce 
państwowej i samorządowej, Najlepszym tego dowodem 
to 10x 1923, kiedy po raz pierwszy przyszedł do skutkn 
parlamentarny rząd Witosa, oparty o większość sej- 
mową. 

Prawie-że pierwszym jego krokiem były ustawy, 
znoszące ministerstwo zdrowia publicznego oraz poczt 
i telegrafów, nchwalone przez większość rządową wśród 
gwaitownych sprzeciwów ówczesnej opozycji. Zaś bn- 
dżet, po raz pierwszy we właściwym terminie do Sejmu 


ce decydujący wpływ na zmniejszenie budżetu, 

Prace były w pełnym toku i niezawodnie byłyby 
wydały pożąćane owoce, w szczególności natury oszczęde 
nościowej, gdyby nieobliczalna polityka Bryla, Pluty 
i Pawłowskiego, wynikająca z ich osobistych ambicyj, 
nie była stanęła na przeszkodzie tej pracy przez Oba- 
lenie rządu i zniweczenie wielkiego programu oszczęd- 
Bości w państwie. à 

Dzięki tej robocie Bryla i jego towarzyszy przy- 
szedł do skotku pozaparlamentarny rząd Grabskiego, 
zajmując wręcz odmienne stanowisko co do budżetu. 
Jego zdaniem rednkcja budżetn nie była koniecznością 
państwową, a p. Grabski kilkakrotnie oświadczał z try- 
buny Sejmu, że Polskę stać na 2 miljardy złotych 
wydatków. ; 

Na skutek takiego stanowiska budżet, opracowany 
przez rząd Witosa, uległ zasadniczym zmianom; wyj 
datki na rok 1924, zostały podwyższone do wysokości: 
1 miljarda 800 miljonów zł, w roku 1925 do Sumy, 
2 miljardów 100 miljonów zł, zaś na rok 1926 przed: 
stawił p. Grabski jaż „zredukowany“ budźei w WYSQź 


wniesiony, był wyrazem radykalnych pszczędności, _ga-. kości 1 miljarda 864 miljonów_zł. 


Nr 1 
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Aby dać obraz różnicy pogłądów na system go- 
spodarki oszczędnościowej oba tych rządów, podaję pu- 
niżej budżet Witosa na rok 1924 i budżet „oszczędne- 


ściowy* Grabskiego na rok 1926: 
i rząłu Budżet zaa 
"4 k £ Vitos irabskie 
Nazwa ministerstw: Mm Pf © O 
w złotych w złotych 

1. Prezydent Rzpilitej. + 182.940 1,948.600 
2. Sejm i Senat. . « » 2 802.331 9,176 649 
3. Koutrola państwa . . 1,154.518 4,405.100 
4. Prezydjum Rady min. 1,989.4.69 1.681.728 
B. Mia. spraw zagraniczn. 14.910.809 25 834.767 
6 „ wojskowych 410,948.119 689,000.000 
do 4, „ wewnętrzp.  105477.026 _ 190,222.584 
8.,, Skatbu „+ uła JGOEEGKZNI SA03 767 322 
9. „ sprawiedliwości . 40,325.239 86,213.562 
10. „ . przemysłuihandlu 4 895.614 16,039.850 
11. „ kolei żelaznych . 2267.217 6,477.380 
12. „ roln.idóbrpaństw.  13,379.797 38,644.056 
13. „ oświaty, . . . 105,801.318  315500.600 

14. „ poczt itelegrafów _ 45,042.1U6 — 

15, „ zdrowia publiczm, 6 480.000 — 
16. „ robót pabliczn. .  40,847.902 _ 70907.140 
17. „ pracyi opieki społ, 8,731,832 81,327.293 
18. „ reform rolnych .  15412.678 41,199.092 
19. Przedsiębiorstwa państ. _ 72,717.850 24 165.564 
20. Renty inwal. i zaopatrz. — 145 221 903 
21. Długi państwowe . . — 75 041.459 
22. Monopolo «se Ha - — 16.781 000 
Razem 1.088,589.616 1.887,945.049 


W prawdzie rząd Grabskiego ustąpił, ale pozostały 
skutki jego Złetniej pracy, które trzeba będzie długi 
czas odrabiać. Obecny rząd koalicyjny przejął w spu- 
ściźnie po p. Grabskim pusty skarb, zniszczoną walnię, 
zrujnowaną gospodarczo wieś, setki tysięcy bezrobot- 
nych. Pozostał po p. Grabskim i budżet, którego re- 
dukcję postanowił obecuy rząd. 

Za wzór oszczędności powinien służyć budżet 
Witosa. 

Poseł Ostrowski. 


© lepsze jutro. 


Żyjemy obecine pod hasłem oszczędności i placy. 
Nareszcie stronnictwa, dbałe o dobro państwa, podjęły 
to hasło, która P, S. L. „Piast“ podnosiło oddawna, 
jednak bez skutku, bo zawsze zoaleźli się Bryle, Ła- 
skudy i inni, starający się za wszelką cenę temu prze- 
szkodzić, 

„ Jakie szkody ponieśliśmy przez te, jnź sami wi- 
dzimy i widzieliśmy dawniej, żądając na wiecach zmiany 
polityki gospodarczej ówczesnego rządu, a jeszcze ot- 
czuwać będziemy dalej na własnej skórze, lecz zniesiemy 
to w przekcnanin, że uratojemy się od gorszych na- 
stępstw fatalnej gospodarki Grabszczyzny i w nadziei 
szybkiej sanacji obecnych stosunków. Na przyszłość zaś 


będziemy mieli dobrą, niestety spóźnioną nauczkę, jak| 


mamy przy wyborach „przyszłych gospodarzy* wiernie 


stać pod sztandarem „Piasta*, a nie iść na lep naszych į; 


wrogów, wyzyskiwaczy i rozbijaczy ludu w rodzaja 


Bryli z Łaskadami i nia zmarnować ani jednego głosu, 
inaczej nigdy my, chłopi, nie stworzymy sobie lepszych 
warunków bytu, sami będąc winowajeami swej biedy, 

Musimy pilnie interesować się życiem społecznem, 
wzbadzić w zobie konieczność zachowania obywatełskiej 
karności i iączaeści w obozie Indowym „Piasta“, a przes 
strzepać i czuwać nad nienaruszalnością dobra pniiez- 
nego, podnosić autorytet państwa, a przestrzegać mo- 
ralności w życiu własnem i społecznem. 

Bo na nie zda się największy wysiek Sejmu 
i rządu, gdy nie będzie należytego współdziałania spo- 
ieczeństwa Bad uzdrowieniem niezwykle ciężkiego prze- 
silenia, a zwłaszcza, gdy mie będzie rzetelnej i roznm- 
naj pracy u dalu — lokalnych władz państwowych 
i samorządowych. Niestety, było ta mało tej praty łub 
jej calkiem nie było i dużo złego było powodem nie- 
dbalstwa u tych czynników wśród ogólnej korapcji, 
łapownictwa i wynzdanej swaweli. Naszym zaś obo- 
wiązkiem jest przyczynić sią do oczyszczenia atmosłery 
zabagnionych stosunków, bo inaczej do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych bez sanacji moralnej nie 
dojdziemy. 

Z nowym rokiem słańmy więc w zwartych szere- 
ach „Piasta“, ufni w lepsze jutro dla nas, bracia 
chłopi, i związanej z tem świetnej przyszłuści Polski! 

Czytelnik „Piasia* z Limanowskiego. 
ZA DZA ROA DE R ZEK ERC TĘ 


Z NOWYM ROKIEM. 


Trzysta sześćdziesiąt pięć dni, nocy, 
Pracy, poświęceń, cnót, prawości, 
Lenistwa, grzechów, zbrodni, złości. 
Znów w historji ksiąg przeszłości, 
Lub je zapomnień przepaść mroczy.. 


A z miljonów tętnień serca, 
Co policzone są nam w życiu, 
Tym, co nad grobem, co w powiciu, 
Z łez ócz, snów, marzeń w serc ukryciu, 
Dużo było... 
W łąx kobiercach. 


Powiędły kwiaty, lecz o wiośnie, 
Znowu zakwitną i zawonią: 

A ci biedacy co łzy ronią 

Nowy rok azwony gdy rozdzwonią 
Powitają go znów radośnie. 


Nadzieja wątłe dusze skrzepi, 
Zapłoną życiem smutne otzy, 

ZAdeknie bark ciężar, co je tłoczy, 
Gdy „stary“ skona o północy, 

Że z „nowym“ będzie znacznie łepiej, 
Ale niestety, hej! mój Bużel - 

Jeśli w Rok Nowy, jako w stary, 
Będzie niezgoda, zawiść, swary 

Stare nałogi 1 przywaty 

To jakżeż lepiej nam być może? 


Lecz gdy w Rok Nowy milość, zgoda 

Złączy nam serca, dłonie bliźnie, 

Będzie pogoda i uroda... 

Co nas nasyci hojnie, żyźnie, 

Szezęście, dobrobyt, ład w Ojczyźnieł 
Janick z Bugaja. 


, 
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7 » Tah tam, gdzie w najbliższej przyszłości będzie 
Państwowa Rada rolnicza. rozchodzić się o podejmowanie decyzji eo do najważ- 
j niejszych zagadnień, dotyczących bytu i rozwoju rol- 

W dniach 17 i 18 grundnia 1925 r. obradowała ; nictwa. 
w gmachu minieterstwa rolnictwa w Warszawie poraz Porządek dzienny obrad zawiera cały . szereg 
pierwszy Państwowa Rada Rolnicza, powołana do życia, jpunktów, zawiera materjał aż nadto obszerny na pracę 
jako instytucja deradcza i opinjodawcza ministra ro'- | ghesnaj kadencji Faństwowej Rady Roluiczej, Sądzę — 
nictwa. Członkami tej Rady, których skład liczy 80loświadczył p. minister — że w tych zagadnieniach, 
osób, są przedstawiciele orgauizacyj rolniczych, wybitni | pęstawienzch ze stanowiska fachowego, znajdą się jed- 
działacze i fachowcy, przedstawiciele przewysła rolni-|pak dostateczne ramy dla uwydatnienia opinji ogólnej, 


czego i t. p. 

Posiedzenie otworzył minister rolnictwa, dr Włady- 
sław Kiernik, wyęłaszając obszerne i wyczerpujące prze- 
mówienie, w którem przedstawił obeene położenie rol- 
nictwa oraz poruszył wszystkie kwestje, z rolnictwem 
związane, dając temsammem całokształt stosunków i cięż- 
kiego położenia, w jakiem znalazła się ta najważniejsza 
gałąź naszej gospodarki społecznej — jednem słowem 
wskazał cały program obecnego rządu w stosunku rol- 
nictwa. 

Ze względu na to, że mowa p. ministra dra Kiernika 
treścią swoją pornsza zagadnienia, dla wsi najważniej- 
sze, podajemy ją w streszczeniu naszym czytelnikom: 


Przemówienie p. ministra dra Kiernika w dniu 17-go 
grudnia 1925 roku. 


Omówiwszy .na wstępie zadanie, cel i charakter 
Rady Rolniczej p. minister Kiernik podkreślił, że pierw- 
sze posiedzenie Państwowej Rady Rolniczej odbywa się 
w chwili krytycanej dla państwa pod względem gospo- 
darczym i finansowym oraz w sytuacji krytycznej dla 


opinji, dającej także wyraz poglądom szerokich kół 
i ster rolniczych na sytuację gospadarcza, w jakiej się 
rolnictwo znajdnje, na jego potrzeby i na jego słuszne 


żądania. 


Następnie zaznaczył p. minister, że, licząc sią 
z formalnemi granicami, które ustawa zakreśra, w tych 
ramach zmieści się z pewnością ten głos opinji sfer 
rolaiczych w sprawie katastrofalnego położenia role 
nictwa i środków zaradczych. 


Rsinictwo byio przedm'otem eksperymentów. 


P. minister Kiernik podkreślił również, że trzeba 
się przyjrzeć dotychczasowym stosunkom, które dopro- 
wałziły rolnictwo i państwo do brzegu niemal katae 
strofy gospodarczej i wyciągnąć stąd wnioski na przy- 
szłość, aby uniknać tych błędów, które dziś wszyscy 
odczuwamy. 

Nie da się zaprzeczyć, że rolnictwo było niejako 
przedmiotem eksperymentów, niedoświadczeń różnych 


i systemów polityki gospodarczej naszego państwa, a nie 


rolnictwa samego. Dlatego w takiej chwili tem ważniej-|tym podmiotem uprawnionym, który powinien w dzie- 
sze jest zebranie wię Rady, której głosu nie powinno ,dzinie polityki gospodarczej zajmować pierwsze miejsce, 


Jak się niegdyś 
nasi pradziadowie bawili? 


(Ciąg dalszy). 


Oto synowi jnż się wąsik dziarsko kręci, odbył 
wojskowość, wrócił do domn i zaczyna się rozglądać 
pomiędzy towarem daiewczęcym, a Bogu dzięki, bo tego 
nie brak. Chodzi po weselach, penetruje siarczyście 
i śpiewa: 

„Gorzałeczkę piłbym, fajeczkę kurzyłbym, 

nadobną dziewczynkę do piersi tuliłbym!* 
Pomału, pomału wpadła mu jedna w oko, podszedł do 
niej i prosi, żeby przy nim nsiadła, ale ta odsunęła się 
w bok od niego, nucąc: 

Ola, moja ola, 
jeszczem ja nie twoja, 
jak jaż twoją będę, 
przy tobie se wsiędę!* 
On, widząc, że „nie peć“, prosi ją w taniec i śpiewa: 

„Żeniłbym się z tobą, mam ochotę wolą, 

żeby mi matusia zapisali rolą. 

Zapisali rolą i koniki orać, 

żeniłbym się z tobą, nie trza mnie namawiać!* 

Ale się chudaczek pomylił grubo, bo Marysia była dzie- 


aaa 


wucha na schwał urodua — ale uboga, toć mu z żalem 
odparła: z 
„Danaż moja dana, nie mam ci ją wiana, 
nboga matusia skądżeby go brała, 
Chociaż ja uboga, ubogiego rodu, 
ale poczciwego, chwała Panu Bogu. 
Chociaż ja uboga, ubogo się noszę, 
jednak się Dubiela o syna nie proszę!“ 
I nasz młodzieniec dowiedział się brewiiernie, że to 
towar nie dla niego i szukał go dalej. Spotkały go są- 
siady zamężne i jedna mu śpiewa: 
„A Jasia, mój Jasiu, kup se koperwasu, 
Każ se wymalować łóżeczko zawczasu!“ 
A widać, że miała coś dla niego, bo mu dalej anci; 
„Ożeń-że się ożeń, kiej cię namawiają, 
półtora tysiąca za Maryśką dają. 
Półora tysiąca grosza gotowego, 
trzy krowy z obory, konia cisawego!* 
Druga sąsiadka domyśliła się, co Jaś z sąsiadką radzi, 
toż, trzymając kieliszek z wódka, przyszła ku nim, gghyy* 
ciła się drugą ręką pod boczek i Śpiewa: 
„Ojże jeno, ojże dyna, 
lepsza Kaśka, niż Maryna, 
Kaśka uprać, Kaśka uszyć, 
Marynie sią nie chce rnszyć!* | 
A gdy ktoś mu podszepnął, że Kaśka piegowata, to £4- 
siada krótko odpaljła: 
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Musimy stwierdzić, że rolnictwo jeszcze na dłagi 
szereg lat zostać musi i zostanie główną gałęzią pro- 
dukcji państwa polskiego. I dlatego, odnosząc się ży- 
czliwie do innej gałęzi wytwórczości, a przedowszyst- 
kiem przemysłu większego i mniejszego, musimy żądać, 
aby ta prawda, że rolnictwo jest najważniejszą i pod- 
stawową gałęzią prodakcji państwa, znalazła swój wy- 
raz w mstosunkowaniu się czynników miarodajnych do 
potrzeb rolnictwa. 

Długo musiała walczyć opinja sfer rolniczych 
o przełamanie tej, dla rolnictwa wrogiej i nisprzychyl- 
nej opiaji, Osinja ta została załamana. 

Dziś, mimo cisżkiej sytuacji i mimo krytycznej 
chwili, w jakiej rolnictwo się znajduja, możemy mówić 
z pewnym optymizmem o przyszłości. 


Postulaty relnictwa. 


Postulaty rolnictwa wynikają głównie z analizy 
przyczyń dotychczasowego kryzysu. Przyczyny kryzysu 
rolniczego analizować dłngo nie chcę, cheiałbym tylko 


stwierdzić pokrótce, że obok olbrzymich strat wojen- 
dych, niewynagrodzonych, które doprowadziły do znai- 
szczenia. wieże warsztatów pracy rolaików, które zni- 
szczyły meljorację, straty te odbiły się ogólnie na do- 


brobycie ludnożei, na jej zubożeniu, na pogorszenia się 
stanu jakościowego inwentarza, zmniejszeniu stosowania 
nowoczesnych środków produkcji, a przedewszystkiem 


zmniejszeniu kapitałów, czynnych w produkcji rolniczej, 


Światowa dysproporcja pomiędzy cenami prodnktów 
roluiczych a cenami produktów przemysłowych musiała 
zaważyć w znaczuej mierze aa zubożenia rolnictwa, 
Usanięcie tej dysproporcji jest jednem z najpilniejszych 
zadań. Zagadnienia kredyta długoterminowego, 
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„Nie uważaj na to, 

że Kaśka piegata, - 

bo jej piegi zginą 

w zimie pod pierzyną!* 
i dalej: 
Nie masz ci to, nie ma, jak dziewczynie Kasia, 
zasieje, zaorze, nie czeka na Jasia!“ 
I biedny chłopczyna zbaraniał do imentu! A trzecia, 
starsza sąsiada, widząc jego wahanie, śpiewa mu: 

„Ożeń-że się, ożeń, ba ci żonki trzeba, 

jak się nie ożenisz, nie trafisz do nieba. 

Ożeń-że się, ożeń, bo ci trzeba żenki, 

będzie ci zbierała jabłza z pod jabłonki!* 

A praktyczna sąsiada mądrzej mu jeszcze zaśpiewała: 

„Ożeń-że się ożeń, bo ci dobrza będzie, 

będziesz miał co kochać, ale jeść nie będzie!“ 

I tak często bywało. 

„A cóż na takie śpiewy, panny — kandydatki na 
żony? O! umiały i one chodzić koło tego interesu, 
a ludziska z boku dobrze na to patrzali. I jedna sa- 
siada, Śpiewając w karczmie, nie kłamała, te: 

x „Na plebańskiem pola stoi żyta kopa, 

biją się trzy dziewki o jednego chłopa, 

Jedna Paździórowna, druga Dubielowna, 

trzeciej nie wypowiem.. Hanusia Ząbkowna I* 


A pracując w polu — śpiewem głosiły swe życzenia. 
I tak n D.: 
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jest najżywotuiejszą kwestją dla rolaictwa, kredytu 

przekreślonego w zupełności przez wypadki wojenne 

i życie późniejsze, jest jednem z najważniejszych, 
Stosunek rządu do produkcji relniczej. 

Rząd wziął pod uwagę projekt pobierania od rol- 
ników podatków w zbożu za względu na brak Środków 
obiegowych. Rząd we wszystkich akcjach będzie się 
przedewszystkiem opierał na współpracy z organiza- 
cjami rolniczemi, a szczególnie a organizacjami spół 
dzielczemi. Rząd zdaje subie sprawę z tego, że jedną 
z głównych przyczyn niedomagań dzisiejszej konsumcji 
jest zbytnie oddalenis producenta od konsamenia i bę: 
dzie starał sią doprowadzić do zbliżenia między temi 
czynnikami i wykinczenia nadmiernego, a właściwą 
drożyzną wywołującego, pośrednietwa. Rząd będzie sią 
starał o zmonopolizowanie descaw wojskowych w rękach 
orgamizacyj rolniczo-handlowych, przedewszystkiem w 
zakresie zboża i innych artykułów. Sprawa ta będzie 
zapewne w niedługim czasią już załatwiona, Równie% 
orgamizacją handlu zagranicznego raąd będzie się starał 
apierać na zrzeszeniach handlowych prodacentów. Mó- 
wiłem o błędnej — z punktn widzenia rolnictwa — 
polityce traktatowej. Położę nacisk ua sanaeją stosan- 
ków w tym kierunku i na uregulowanie stosunków wy” 
miany międzynżroduwej nie na zawadzie samowystar- 
czalności państwa polskiego, bg przy tej sytuacji mu- 
sielibyśmy niejeżnokrotnie wykluczyć stosunki gospo- 
darcza z sąsiadami, ale na uwzglądnienin wzajemnych 
potrzeb gospodarczych i wzajemnych rynków zbytu. 


Zagadnienie walki z dreżyzną. 
Zagadnienie wałki z drożyzną, co do którego były 


które często próby, aby stało się ono środkiem, któryby sią 
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„A moja matusiu dajcież mnie za Staszka, 
spodobały mi się kółeczka n paska, 
kółeczka a paska, buciki wyszkloac, 
mataś moja, matuś, dajcie mnie za żonę!* 


A mimo to, gdy przychodziło „co do czego*, to tai owa 
„dreżyła* się nie byle jak, i przebierała, zwłaszcza 
z zamożniejszego gniazda, i śpiewała: 


„Nie pójdę ja za cię, opalony „swacię*, 
czapki nie masz, łeb ci wylazł, kteby rebił na cie?* 


A asatami n nas zwano chłopów ed Dąbrowy. A i rze- 
mieślnicy nie mieli łaski u panien grębeszowskich, jak 
widać z piosenek. I tak n. p.: 


„Nie pójdę, nie pójdą za psa, za rymarza, 
bə by mię nwiemił za łob u stragarza. 

Za szewca nia pójdę, bo to zła ztwerzenie, 
zębami, rękami naciąga rzemienie!* 


A inna się chwaliła, śpiewając: 


„Raili mi, kowala, ; 

kowala nie chcę, nie lubię, za kowala nie pójdę, 

a bo kowal kuja młotem, a ki mi to djabeł po tem, 
nie chcę, mie lubię, za kowala nie pójdę. 


Raili mi stolarza, 

„stolarza nie chcę, nie lubię, za stolarza nie pójdę, 
a bo stolarz robi trumnę, a ja myślę, że juź umrę, 
nie chcę nie, lubią, za stolarza nie pójdę!* 
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przyczyni% do niszczenia rolnictwa, zagadnienia to mi- 
nisterstwo rolnictwa pragnie rozwiązać w płaszczyźnie 
zmiany zapatrywań dawnyek, o daleko idącej sprzecz- 
ności konsumcji z produkcją. 

Twierdzimy, że w interesie konsumcji leży rozwój 
produkcji, wiemy bowiem, że Żadna nowe tgorje nie 
przekreślają starych i niewzraszalnych zasad, że taniość 
produktów rolnych i ceny ich załeżą od podaży i popytu. 

W interesie konsumeata leży, aby produkcja rol- 
nicza rozwijała się jaknajwybitniej, albowiem przy tem 
rozwoju może konsument myśleć o zaspokojeniu potrzeb 
swych bez narażania się na wyzysk. 

Wreszcia na zakończenia p. minister wspomniał 
o sprawie wybudowania nowego s<erokiego programu 
oświaty rolniczej i szkolnictwa rolniczego, o badaniu 
organizacji małych gospodarstw rolnych. Te dwie spra- 
wy będą przedmiotem szezególnej troski ministerstwa. 
rolnietwa, a będą niemi ze względu na to, że dotyczą 
drobnych warsztatów rolnych, które już dzisiaj repre- 
zentnją większość produkcji rolniczej, a w przyszłości — 
wskutek ustawowo przewidzianej parcelacji większych 
obszarów — jeszcze większą będą odgrywały rolę. 

Ea 


* * 
Obrady trwały dwa dni i zamknięte zostały dnia 
18 grudnia 1925 r. uchwaleniem szeregu wniosków 
i rezolucyj, mających pierwszorzędne znaczenie dla rol- 
nietwa. 


Zguhfono kartę demobilizacyjną na narwisko Sikorski Ludwik, 
urodzony w raku 1901, wydaną przea dowództwo 50 p. w Kowlu, którą unie- 
ważniam, 443 


dózet Nawak, urodzony w roku 18%), unieważnia 3 i 4 stronnicę 
swojej książeczki wojasowej, wydartej dnia 1 g:udnia 1925 r., a wystawionej 
przez P, K. U. w Łańcucie. 454 


i tak dalej, A doświa'czone starsze sąsiady przestrze- 
gały taką „prymaśnicę*, słusznie śpiewając: 

„Nie przebieraj panno, żebyś nie przebrała, 

Żebyś za kanarka wróbla nie dostała*, 
co sią bardzo często trafiało. Da takiej, to i chłopaki 
tracili gust, jak widać z piosenki jednego: 

„Wydajże się, o moja dziewucho, 

o durna psiajucho, ja się żenił nie będę, 

jeszcze ja se z jeden roczek, ze dwa 

kawalerem pobędę. : 

A jak tobie trzydzieści lat minie, 

jeszcze i z „prewizyją*, 

skóra ci się na gębie” pomarszezy, 

ślepia ci się w łeb skryją!* 
A gdy taka przebierająca po 25—30 latach nie doczekała 
się męża, robiła się „dygotką* (czytaj: dewotką) i ży- 
czeniem jej było: 

„Bóg by dał, Bóg by dał i ta święta Hanna, 

ażeby ja se też w wianeczku umarła, 

chłopcy by mię nieśli, kapela by grała, 

a moja matusia za trumną płakała!“ 
Itak sie zwyklą z takiemi działo — i dzieje! 

Kuba Gabryjelczyk, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Gra nie warta świeczki. 


Kiamliwoóć p. Staśki, adwokata z Dąbrowy, jest 
w tym powiecie wszystkim aż nadto znana. 

Ubliżyłbym czytelnikom „Piasta“, gdybym za ka: 
żdem odezwanjem się tego warchoła, zgorzkniałego 
i ocickającego jadem z powodu zawodu w ambicjach 
poselskich, zaprzątał ich jego osobą, 

Dlatego stwierdzam krótko, że notatka w „,Przy- 
jacielu Ludu“, którą niewątpliwie pisał lub inspirował 
p. Staško, jakobym na ostatniem posiedzeniu spółdzielni 
„Łau* w Dąbrowie cofnął przeciw niemu zarzuty niesu- 
miennej i szkodliwej działalności jes. kłamstwem, do 
którego jedynie p. Staśko jest zdolny. 

Na najbliższem posiedzeniu Rady nadzorczej tej- 
że spółdzielni dowie się p. Łukasz, kogo Rada za szkod- 
nika. i człowieka bez charakteru uważa. 

Na tem zamykam z nim polemikę, gdyż gra z ta- 
kim adwersarzem nie warta świeczki. T 
Gabrjel Dubiel. + 


Ludek kmiecy wspiera Polskę swemi 


plecy, zaś wielka własność się śmieje, 
Powiat polityczny Kraków posiada 151 gmin po- 


litycznych, ludności Mezy zgórą 106.000. W powiecie 


krakowskim jest obszarów dworskich 44, staąowiących 
własność t. zw. martwej ręki. Świeckich obszarów 
dworskich jest 135. 

Parafij liczy powiat krakowski 30 i tyleż samo 
przywiązanych do nich gospodarstw rolnych, liczących 
od dziesięciu morgów, a są i takie probostwa, które 
liczą ponad 100 morgów. 

Więc, jak same cyfry za siebie wskazują, powiat 
krakowski jest może najbardziej bogaty w Polsce 
w ziemie obszarów dworskich bez względu na to, kto 
je posiada. Obszary dworskie, będące własnością ducho- 
wieństwa, przeważnie są poddzierżawione dzierżawcom= 
spekulantom, przechrzczonym +4 Niemców, Csechów, 
Szwabów, Rusinów — na Polaków, dla robienia interesów 
na ziemi polskiej, a takich jest poważna ilość w po- 


wiecie. 


Nie powiem, że ci ladzie wszyscy są antypołscy, 
albowiem od takich Bartkich, uczciwych dzierżawców, 
którzy przyjęli przynależność polską, winni się uczyć 
właściciele dóbr, prawdziwi Polacy, gospodarować, ko- 
chać lud polski i ojczyznę i płacić podatki oraz iść 
z pomocą potrzebującym. 

Mając sprawozdania pod ręką od pp. naezelników 
gmin powiatu krakowskiego, stwierdzam, $ż drobni rol- 
nicy zapłacili podatków za rok 1924 i 1925 80%, 
Nawet ci drobni rolnicy, których nawiedziła powódź 
tegoroczna wskatek wylawu Wisły, nie mogąc sią do- 
czekać odroczenia podatków z inspektoratu skarbowego, 
popłacili biedacy część podatku za rok 1925. I cóż wy 
na to pp. obszarnicy Świeccy? I cóż wy na to naj- 
przewielebniejsze duchowieństwo i najprzewielebniejsze 
zakony różnego rodzajn? | 

I cóż wy na to powiecie pp. dzierżawcy dóbr, 
którzy macie obowiązek kontraktem objęty płacić po- 
datki? 600/, załegacie z podatkami gruntowemi oraz 
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z podatkiem majątkewym przez dwa lata, Czy to ma 
się nazywać postępowaniem, gednem uczciwege Polaka? 
Czy to Polska dla was jest macochą? 

Sądęg, że żaden z was nie powie, że tak. Otóż, 
panowie, jako posiadacze ziemi polskiej płaćcie podatki 
i niech się spełai znów ewangeliczne przysłowie: „Co 
jest Boskie — Bogu się należy, a co jest polskie — 
Polsce dług spłacajcie*, 

Stanisław Cholewicki. 


a 


0 uratowanie życia 
gospodarczego w państwie. 


Polszie Stronnietwo Ludowe „Piast“ wzięło udział 
w ntworzeniu rządu koalicyjnego, ażeby wspólnie z in- 
nemi stronnictwami wydobyć społeczeństwo z rozpaczjli- 
wej nędzy, w jaką je wtrąciły dwuletnia rządy Grab- 
skiego. 

Podstawowem hasłem naszej współpracy jest nra- 
towanie życia gospodarczego i skierowanie polityki 
exzonomicznej państwa na takie tory, jakie powinny już 
dawniej być obrane ze względu na wybiinie rolniczy 
charakter Polski. Dążył do tego stale prezes naszego 
stronuictwa za czasów swej prezydentury, ale napotykał 
na opór i kłody, rzucane mu pod nogi nawet ze strony 
najmniej oczekiwanej, bo ze strony innych stronnictw 
cułopskich i partyj agrarnych. 

Poprzednia polityka, traktowania po macoszemu 
r.lnictwa, wydała groźne w skutkach owoce. Rolnictwo 
zmarniało i popudło w nędzę. Do miast nie miał kto 
przychodzić i czynić zakupów. Na handel i przemysł 
naszła zmora zastoju i brzrobocia. Grabski odszedł, 
zniszczywszy kraj w zupełności. Nowy rząd zastał 
pustki w skarbca. Zachwiauy juź złoty począł coraz 
bardziej spadać,” — - 

Było wadą uprzedniego układu gospodarczego, że 
ceuy prodnktów rolaych zaledwo pokrywały wyłożone 
koszta i wysiłek, a często nawet i tego pozioma nie 
osięgały. W tych warunkach rolnik, wezetnjąc, nie 
mógł dla państwa reprezentować siły podatkowej, ani 
impulsu dla życia gospodarczego, gdyż tradao, aby było 
inaczej, jeśli n. p. za zboże nie uzyskiwał tyle złotych, 
ile przed wojną koron — a za artykuły i wyroby prze- 
„mysłowe żądano od niego dwa i trzy razy większej 
ilości złotych, niż dawniej koron. Dotychczasowa poli- 
tyka gospodarcza stworzyła najzwyklejszą pań- 
szczyznę, odrabianą przez rolnika na rzecz konsu- 
mentów, i to pańszczyznę, nad której całością czuwało 
pilne oko miejskiego ekonoma. Rolnik nie oglądał się 
na ośmiogodzinny dzień roboczy, lecz pracował od świtu 
do nocy, a gdy za znojny wysiłek pragnął uzyskać go- 
dziwe wynagrodzenie i odpowiednią cenę, nałożono na 
niego ograniczenia gospodarcze. Wywóz był bądź zu- 
pełnie wstrzymany, bądź ograniczony. 

est jaszem, że płody rolne powinny się dostać 
przedewszystkiem dv rak konsumentów własnego pań- 
stwa, ale nie za półdarmo. Jeśli podstawą i uza- 
sadnieniem dzisiejszego ustawodawstwa o pracy ma być 
konieczność knituralnego podniesienia pracowników fa- 
brycznych i przemysłowych, to czy rolnik ma pozostać 
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bec magnatów, lecz wobec miasta — i czy, nie mogąc 
z natury i charakteru swego zawodu, kerzystać z So" 
cjalnego ustawodawstwa ochronnego, nie ma prawa śżu: 
kać odpowiedniego ekwiwalentu w postaci godziweg 
wynagrodzenia za tród swój i pracą? az, 

Dziś ceny za produkty rolne nieco się podniosły, 
ale o ileż procent poszły za zwyżką dolara wyroby 
przemysłowe ? e 

Trzeba, ażeby i miasta ten stan rzeczy sobie 
uprzytomniły. W mieście cena płynie z kursem dolara 
mimo, że w niej mieści się kalkulacja cła, transportu, 
podatku, opłat administracyjnych i robocizny, spłat 
socjalnych, które przecież nie uległy ani o grosza pode 
wyżce. 

Trzeba też, ażeby miasta wiedziały, że gdy przed 
wojną cena mąki nie dochodziła do podwójnej ceny 
zboża, dziś cena ta jest trzykrotnie większa, niż cena 
zboża! Któż tedy ceny podbija i kto, łupiąc skórę 
z konsumenta, równocześnie narzuca półdarmową ceną 
producentowi? 


Marcin Gruda. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiadomości z Polski I ze Świata, 


Nominacja biskupów i arcybiskupów. 


W grudniu z. r. na konsystorzu, papież mianował 
szereg nowych arcybiskupów i biskupów, a między 
innymi: ks. Cieplaka — arcybiskupem wileńskim, ks. 
Sapiehę — arcybiskupem krakowskim, ks. Szelążka — 
biskupam lugkim, ks. Jałbrzykowskiego — biskupem 
łomżyńskim, ke. Hlonda — biskupem katowickim, i ks. 
Kubiną — biskupem częstochowskim. 


Nowy prezydent w Portugalji. 


Parlament portugalski wybrał nowego prezydenta 
w osobie Beruardino Machado. 


Bruzowie proklamowali „Świetą wojnę* 
przeciwko Francuzom. 


Muzułmański szczep Druzów proklamował „wojnę 
świętą* przeciwko Francuzom. Naczelnik szczepu wydał 
rozkaz, by wstrzymano się z zasiewami, tak, by wszyscy 
mężczyźui mogli wziąć udział w walczącej armji Maho- 
metańscy duchowni rzucają klątwę na wszystkich, któ- 
rzy nie chcą brać udziału w powstaniu. 


Persja królestwem. 


Zgromadzenie Narodowe w Persji uchwaliło, by 
zaprowadzić w Persji monarchją, Dotychczasowy szel 
rządu, Rizą Chan, koronował się na króla perskiego 


trzy są przyzazasia cbowiązującs do: 
brogo Polaza i dobrą Polzą: czytaj dobre 
książki I dobre gazeły, wychowaj dzieci 
na dobrych obywaieiL Manez je wiasnym 
przykładem nie pić alkohola, oszczędzać, 


nadal belotą i niewolnikiem jaż nie, jak dawniej, wo-li kupować tylko u swoich, 


Sprawa akcyzy 
we Lwowie i w Krakowie. 


Przed przeszło pół rokiem pisał pos. Malik w „Spra- 

wie Ludowej“ w sprawie akcyzy w powiecie lwowskim. 

) Zwracał uwagę wówczas na to, że prawo: pobie- 

rania akcymy pozostawiono tym miastom do końca roku 

1925, że jednak napewno twierdzić można, że miasta 

te będą się starały przed końcem 1925 roku o przadłu- 
żenie prawa tego i nadal. 

Zwracając wówczas nwagą na to, wzywał poseł 
Malik do czujności w tej sprawie i do wnoszenia pro- 
testów ze strony zainteresowanych gmin z tych powia- 
tów, przeciw ewentuslnema przedłużeniu prawa pobie- 
rania akcyzy. 

Wówczas napadł poseł Bryl w ordynarny, a sobie 
właściwy sposób, na posła Malika w „Sprawie Chłop- 
skiej“, twierdząc, że jego tylko staraniem akcyza zo- 
stała ra4 na zawsze zniesioną i niema żadnych obaw. 

Tymczasem, jak to przewidywał poseł Malik, zje- 
chały przed końcem b. r. delegacje miast Lwowa i Kra- 
kowa do Warszawy do Sejmu, z prośbą o przedłużenie 
prawa pobierania akcyzy, tłómaeząc żądanie swe tem, 
że miasta te, jedyne dwa w Polsce, spełniają również 
funkcje starostw, czyli władzę administracyjną I in- 
stancji, czyli wyręczają państwo, a co pociąga za sobą 
wielkie wydatki z fnnduszów gminnych. 

Miasta te żądały już kitkakrotoie uregulowania 
tej sprawy, jednakże rząd, który projekty odnośna wsiósł, 
wycofał je potem, tak, że miasta te w czasie od 1 stycz- 
nia 1926 r. znalazłyby się w sytuacji bez wyjścia, 
gdyby im odebrano dochody z akcyzy. Jest ta jednak 
wielka różnica między Iiwowem a Krakowem, a miano- 
wicie: podezas, gdy Kraków pobierał akcyzą w ostatnim 
roku tylko od 13 artykułów, w czem z artykułów do- 
starezanych przez chłopów pozostały tylko: drób, owoce, 
owies w ziarnie, siano i słoma — to Lwów, przeciwnie, 
pobierał akcyzą od 50 artykułów pierwszej potrzeby, 
a między niemi od masła, sera, jaj i t. p, a więc tego, 
z czem kebiety wiejskie codziennie dojeżdżały, czy do- 
chodziły do miasta. 

A że peza akcyzą, miasta te, jak i inne, mają 
prawo pobierania opłat plscowych, przeto nie dziwota, 
że ludności, przedewszystkiem powiatu lwowskiego, 
akcyza dojadła się strasznie, że ludność powiatu tego 
uważa akcyzą jakby jakaś najgorszą zarazę. 

Bo już nie o same opłaty idzie, ala o sposób 
traktowania ludności przes pachołków magistrackich na 
rogatkach miejskich i dworcach kolejowych, gdzie ludzi 
tych nie traktowano nigdy jak obywateli, bez których 
miasto, t, j. bez ich produktów. wezetowaćoy nie mo- 
gło, ale jako jakichś natrętów, którym conajmuiej ła- 
ska sią czyni wpuszcaejąc ich z tłamokami i bańzami 
do miasta. 

Pozasturkiwanie, wymyślenie, formalne zdzierstwa, 
były na porządku dziennym, a nierzadło też donosy 
karue i kary arasztn. 

Chosień więc miasta te, wsowąc obsenie prośbę 
o dalsze prawo pebierania akcyzy, przyrzakały, że 
Lwów bęlzie od 1 stycznia 1926 pobierał także aaeyzę 
tylko oú 13 artykułów, jak Kraków, że więc arty- 
kuły takie jak masło, ser, jaja it. p. nie 
będą podlegały opłacie i że opłaty akcyzowe 
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pobierać chcą już tylko od artykułów dowożonych 
pociągami, a nie dowożonych furami lub 
donoszonych pieszo, to mimo to posłowie nasi, 
nauczeni doświadczeniem, a zwłaszcza posłowie z okręgu 
lwowskiego i krakowskiego wystąpili bardzo stanowczo 
przeciw temu podatkowi. 

W komisji skarbowej wystąpił gwałtownie prze- 
ciw projektowi przedłażenia tego prawa poseł Malik, 
ale u posłów z innych stronnietw ludowych nie znaleźli 
posłowie nasi zrozumienia i wniosek o zdjęcie tej u:tawy 
z porządku dziennego Sejmu, upadł. 

Na plenam Sejmu wystąpił znów poseł Malik, do- 
magając się odrzucenia projektu ustawy, a na wypadek 
odrzucenia tego wniosku, wykreślenia zə spisu tych 13 
artykułów drobiu i owoeów, t. j. tych artykułów, które 
ludność pedmiejska i wogóle z qowiatu dowozi stale 
pociągami, wobec rozgałęzionej dobrze sieci kolejowej 
w powiecie. 

Inne z tych 13 artykułów jako to: bydło, dziczy: 
zag mieso, dziczyzną wyrąbaną, mięso, wieprzowiną dzikie 
ptactwo, owies, siano i słomę, oleje, mydło, wosk i Świe- 
ce, ludność tych powiatow pociąga mi nie dowozi, a więc 
akcyzą od tych artykułów obarczeni będą tylko wielcy 
dostawcy, co obciąży ich i konsumentów miejskich, 
a nie ludność wiejską, 3 

Wnioski posła Malika upadły jednak, gdyż prze- 
ciw nim głosowała cała tak zwana ósemka, obie partje 
robotnicze i żydzi, czyli znaczna większość Sejmu. 

Uchwalono jednak w myśl propozycji, nchwalonej 
na komisji, że prawo to przedłuża sią tylko na 3 
miesiące, t. j. do końca marca 1926, a nie tak, jak 
te miasta żądały, aż do czasu uchwalenia ustawy o gmi- 
nach miejskich, co Bóg wie kiedy się stanie przy obec- 
nych stosunkach w Sejmie, gdzie przewodniczącym ko= 
misji administracyjnej jest poseł Putek z „Wyzwo= 
lenia“, nie chcący dopuścić do uchwalenia ustaw 
samorządowych. W czasokresie tych trzech miesięcy 
rząd musi wystąpić z jakireś projektem, regulu- 
jącym sposób pokrywania wydatków tych miast z ty- 
tuła sprawowania przez nie władzy I. instancji i opłaca- 
nia z tego tytułu całego szeregu urzędników czynuych 
i emerytowanych. 

Posłowie nasi pilnować będą, żeby te anormalne 
stosunki z akcyzą w tych dwóch jedynych powiatach 
w Polses, raz już wreszcie zakończono. 

EGTE EOE T E E TO SEST 
Baezność krakowskie! 

Dnia 9 siycznia 1926 r. e godziaie 4 pe południu 
odtądzie nią zpremadzesie pnhiiczna P, Š, L, Z udninłom 
posła Gawlikowskiege — w Radziazowie. 

Bnia 10 otyeznia 1928 r. e godzinie 1 w południe 
w ślegls odbędzie się wies publiczny, na którym przema- 
wiał będzie poseł Gewlikewsii. 

Zarząd powisiowy P, $. L. 
powiatu krakewskiego. 


Bacznmość Kcepyczyniechie! 

W niedzielą dnia 3 stycznia 1926 r., w Kopyczyńcach, 
w sali Kółka rolniczego, po sumie, odbędzie się Zjazd po- 
wiatowy delegatów 1 sympatytów P. S. L. „Piast“, na 
którym złoży sprawozdanie poseł Furmaniuk, l 

Ze względn na ważność spraw uprasza się o wzięcie 
jak najliczniejszego udziału, Poseł Piotr Furmaniuk, 
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L wieców I zgromadzeń, 


Dankowice. Z końcem listopada b. r. za zebraniu 
organizacyjnem, gdzie przemawiali p. Firganek z Best- 
winy, p. Mika z Wilamowie, p. Cbmielniak ze Starej 
Wsi, założono u nas Koło P. S. L. w składzie naste- 
pującym: 

Przewodniczący: Fr. Adamowicz, zastępca Jan 
Qwiertnia, sekretarz Emil Hoder, skarbnik Fr. Ada- 
mowicz (młodszy). 

Do Koła należy 30 członków. Zebrane 8 złotych 
tytułem wkładek członkowskich przesłano do Zarządu 
okręgowego P. S. I» „Piast“ w Krakowie. 


Francissck Adamowicz, przewodniczący. 


Krakowskie. 


Dnia 4 grudnia b.r. odbyło się w lokala Redakcji 
„Piasta* posiedzenia pełnego Zarządu powiatowego 
P. S. L. w Krakowie, na którem między innemi usta- 
lono program prae organizacyjnych na najbliższy czas 
w powiecie. 

Rezultat tych nchwał już sią okazał, a to przez 
urządzenie szeregu zebrań polityczno-organizacyjnych 
po wsiach, 

Za prezydjam Zarządu: 
Wyroba. Tymczak. 


Dąbrowskie. 


Gręboszów. Gmiuva nasza zasłużyła sobie na przy- 
domex kolebki racku ludowego i słusznie gdyby ją zwa- 
no twierdzą nawet, albowiem wszelkie zapędy i ząkusy 
zdobycia jej przez kliką warcholską, w puch się rozbi- 
jają, bo w Gręboszowie już dawno zwyciężyła idea wiel- 
kich ladzi, z których jednego ziemia ta wydała i pieści. 

Na nic sią bowiem zdały zamachy „dzikich* bo 
oto w dnia 29 listopada 1926 — chłopi grębosaowscy 
z własnego przekonania, oświadczyli sią wszyscy, iż 
odtąd należeć będą tylko do jednego stronnictwa, a jako 
swych przywódeów, chcą widzieć na swem czele czeigod- 
nych pp. Bojkę i Witosa, 

W dniu tym odbyło się zebranie i po pizemowach 
Tomasza Horyla, Frauciazka Dziubli, Wojciecha Ka: 
cięby, Piotra Stalicy, zawiązano Radę ludową gm. „Piast“, 
do której na prmawodniezącego wybrano Wojciecha Ku- 
ciębę, zastępcą Piotra Stalicę, sekr. Tomasza Horyla, 
skarbnikiem Władysława Biskupa, delegatem na zjazdy 
Jana Zarzyckiego, naczelnika gminy, członkowie, Kazi- 
mierz Bojko, syn wcewarszałka Bojki. Franciszka Cjałe, 
Wiktora Sokoła, Jana Kalaturskiego, Juljana Zawiślaka. 

Na członków stałych wpisało się 69 osób. 


Tomase Horyl, 


Reępczyckie. 
Powiatewy Zjazd P. S. L. 

, Dnia 26 listopada b. r. odbył się w Kopczycach 
powistóowy Zjazd delegatów P, S. L. „Piast*. Na Zjazd 
przybyli licznie delegaci z najdalszych zakątków powiata. 

Zjazdowi przewodniczył prezes Zarządu powiato- 
wego, p. Jan $iwula. Sytuacją polityczną i gospodarczą 


oraz utworzenie rządu koalicyjnego odmalował w do 
sadnych barwach poseł naszego powiatu, Jan Jedynak. 

W rozwiniętej nad referatem dyskusji przemawiali 
p.p.: Kocoń i Machdoń, Łącki — w sprawie niesłusznego 
wymiaru podatka majątkowego przez tutejszy Inspekto= 
rat skarbowy, oraz wysokich opłat od kontraktów, po- 
bieranych na rzecz samorządów z pokrzywdzeniem jedno» 
stek. P. Dziedzie podniósł konieczność. podniesienia czya 
telnictwa na wsi, które zamiast podnosić się i rozwijać — 
upada. P. Strąk, omawiając katastrofalne położenie wsi, 
spowodowane głównie rządami p. Grabskiego, wskazał, 
iż jednem z nieszezęść wsi — to masa strennictw lus 
dowych, idących oddzielnie na terenie Sejmu i postawił 
wniosek złączenia stronnictw chłopskich, na gruncie sej 
mowyw, w jedno potężne polskie stronnictwo ludowe, 
Nadto przemawiali w różnych sprawach delegaci: Fili- 
powiez, Dydo, nauczyciel Radłowski, Hodur, Marć i wielu 
innych. Po skończonej dyskusji odpowiedział wyczerpu* 
jąco poseł Jedynak, podkreślając, iż ta sama myśl, co 
a zebranych, panuje w klubie poselskim P, S. L, „Piast“, 

Uchwalone rezolucje brzmią: i 

Zebrani w dniu 26 listopada b. r. w Ropczycach 
na powiatowym Zjeździe P, S. D, „Piast“ delegaci Kół 
gminnych P. S. L. wyrażają pełne wotum zaufania pre- 
zesowi stronnietwa, Witosowi, oraz całemu klubowi 
posłów P. S. L. „Piast“ za prawdziwie ladowa stano- 
wisko w Sejmie. 

Zebrani wyrażają radość z powstania rządn koali- 
cyjnego i domagają się, by w programie rządu, potrzeby 
rolnictwa, zwłaszcza drobnego, były przedewszystkiem 
uwzględniane, przes stworzenie kredyta długotermino- 
wego, przez wykenanie reformy rolnej i ograniczenie 
budżetn państwowsgo do możności płacenia przez ogół 
podatników. 

Zebrani wzywają klub posłów P. S. L. „Piast“, 
by dążył do redukcji urzędników. 

Zebrani wzywają klab posłów P, S. L. „Piast“, 
by dążył do połączenia stroanictw ludowych na terenie 
Sejmu w jedno stronnictwo. 


fr. Słachnik, nekretarz. 


Przemyskie. 


Drehobyczka. Daia 6-go listepada b. r. odbyło się 
w naszej wiosce zebranie młedsieży w celu organiza: 
cyjnym, Zebraniu przewodniezył tutejszy naczelnik straży 
pożarnej, p. Franciszek Szybiak. Po zagajenin zabrał 
głos kierownik tutejszej sukoły, p. Leonard Kulou, 
po długiej mowie, której słuchali wssyscy z wielką 
uwagą i skupieniem, otworzono dyskusję, po której uchwa: 
lono jądnopłośnie wałożenie Koła Młodzieży, do którega 
wpisałe wię 30-tu członków, poczem wybrano Zarząd 
i uchwalono wkładkę miesięczną po 30 groszy na zało: 
żenie bibljoteki i prennmeratę gazety „Mioda Polaka“, 
poczem  podziękowano kierownikowi, p. Leonardówi 
Kulonowi, za dutychezazowe praco. 


Fr. Bzybiab, członek. 


Z majczarniejszej ziom! wyrastają maj- 
pięłniejsze kwiaty, a natwytszo I najstiziei- 
sze Ńrzowa pna sią ka nisbn z pośród szał 
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Listy. 
Moja gaweda. 


Dradzy Czytelnicy! 

m Nie znacie mnie dobrze, bom młody i nie mogłem się 
"jeszcze niczem tak zasłażyć, by zyskać rozgłos. Ale od dziś 
będę prosił Redakcję „Piasta“, by od czasu do czasu dla 
mnie kącik zostawiła, bom od dziś tak praylgnął do „Piasta“, 
jak ziemniak do ziemi, A bo też, mili czytelnicy, spotkał 
mnie wielki zaszczyt, jakiegom się nie spodziewał. Oto ezci- 
godny senator, senior literatów ludowych, poczciwy Jakób 
Bojko, w gawędzie swojej przytoczył, z mojego artykułu, 
nmieszczonego w „Czasopiśmie* p. t.: „Kiedy się spełnią 
głowa wieszcza”, cały szereg zdań, z dopiskiem — N. N. 
syn chłopa. — Moeiściewy. — Cacigadny senator znalazł czas 
wśród tylu zajęć, by ton artykuł przeczytać i wypisać wy- 
jatek. A ileż to chłopów na wsi marnuje czas na bezmyśl- 
nem gadanin lub kuarzenin fajki, zamiast czas tou poświęcić 
czytanin. Czyż z takiego chłopa, który się chwali, że nie 
ma co robić, może bjć pociecha w organizacji ? 

Dziś mówi się wiele, że lud stoi oświatowo wyżej, 
niż to ongiś bywało, ale ja śmiem zaprzeczyć temu, bo 
dawniej ludzie na wst czas zimowy poświęcali domowemn 
rzemiosła, we wsi byli cieśle, bednarze, kołodzieje, czopkarze 
i t pẹ, a dziś — dziś są wsie, które nie mają ani jeduego 
szewca, stolarza, czy iunego rzemieślnika, bo młodzi nie 
lubią pracować, nie ch:ą myśleć o pracy, ale jak banda 
cyganów z krzykięm włóczą się po nocach. Skoro chłopak 
wyjdzie ze szkoły, już jest „wyzwolonym kawalerem“, ku- 
rzy cygara, gra w karty, umie tłuste żarty i Śpiswki, nie 
mówi jaż „Pochwalony“, lecz „Dzień dobry“ i wałęsa się 
całemi nocami i wstydzi się czytać, a potem zapomni Bię 
podpisać, Tax, jest wiela takich, 

Czcigożny senator, wymieniwszy moje nazwisko, za- 
znaczył „syn chłopa”. Nietylko jęstom synom chłopa w tałem 
słowa tego znaczenia. Chłopem, który orze, sieje, kesi i pra- 
coje na roli, chłopem, który dlitege, że nie mówi — jak 
było dawniej, tak i teraz, który czyta książki i czasem 
coś do gazet napisze, jest chłopem, gorszym od wszystkieh, 
który nie ma, „gdzieby głowę skłonił". Ch'opi, bracia, sąsiedzi 
nie lubieją za to, że „trzyma z panami, ho nie blagujs*, 
trzy po trzy“, ale czas wo!ny od praey przy piórzo spędza, 
jako kasjer Kasy Stefczyka, sekrotars gminny, sekretarz 
mleczarni, straży pożarnej i t. pe. „Panowie“, nie wiem, 
kogo mem tem mianem nazwać, też eh:opa takiego nie lubią, 
bo to mędrok, bo to filozof. I doprawdy, że nieraz właśnie 
zazdroszczę tym, którzy są ana!fubetam', chłopami, chamami, 
którzy są zadowołeni wtedy, gdy mają tytoń w kieszeni, 
a brzach nie głoduy. 

Chłopi, kapa nas jest, ale bez wartości, bo idziemy 
luzem, i jeszcze do fógo między sobą się kłóełmy, zazdroś- 
cimy i narzekamy na wszystkich. Chłopi, niech każdy złoży 
udział po 10 złotych w Kasie Stefozyka, a powstaną miljspy, 
niech każdy złoży uiztał po 20 ziotych w Składnicy Kółek, 
a z pewnością żyd przestałby handlować zbożem naszem. 
Niech każdy powie tylko: dość tego, do żyda nie -pójdę 
kupować, a odrazu po pewnym czasie 100.060 żydów wy- 
jedzie do Palestyny, bo nie urzędnicy, nie panowie, ale my 
chłopi żywimy 5 miljonów żydów w Polsce i dajemy im 
połowę, swej pracy zadarmo. Niech każdy od dziś zaprenu- 
meruje „Piasta“ „Przewodnika Kółek Roln,*, „Zagrodę Wzo- 
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rową', lub inną dobrą gazetę, niech kupi jednę książkę eo 
roku, a ruch wydawniczy wzmoże się ogromnie, a chłopskiego 
rozumu przybędzie. Chtopi, bej! Pokażmy, eo umiemy. 

i J- Kapusciński, 


Z życia Pol. Akademji Młodzieży 
Ludowej w Krakowie. 


Przed niedawnym czasem, bo dnia 20 listopada b. - 
r. odbyło się w sali Małopolskiego Towarzystwa rohi- 
czego Zebranie inauguracyjne członków  akademie- 
kiej. organizacji ludowej. Zgromadzenie zagaił przewed- 
niczący kol. Galarowski Jan, witając gości, wśród 
których widzieliśmy prof. Albiną Jurę, wiceprezesa Ma- 
łopolskiego Towarzystwa rolniczego, prof. inż. Skoczy- 
lasa, dziekana wydziału górniczego w Akademji gór- 
niczej, byłego ministra doc. dra Janiszewskiego, mal- 
szałka Ruebenbauera, dra Benedykta Łąckiego, prezesa 
Okręgowego urzędu ziemskiego, dra Szymusika Stan., 
dyr. Zachemskiego, prezesa Związku Podhalan, prof. 
Styrylskiego, prezesa Małopolskiego Zw. Miolz. wiej: 
skiej, prof. Zachary; dyr. Kilijana, dra Tarlińskiego, dyr. 
Gajewskiego Ludwika, prof. Pilcha, prof. Plezię, dalej 


reprezentanta miejscowego komitetu akademickiego, 
przedstawicieli organizacyj ideowych: „Młodzieży 


wszechpolskiej", „Odrodzenia*, „Akad. Koła T. S. L.“ 

Po przemówieniu kvl. Lichorobca Władysława, ma- 
gistra praw, który przedstawił w krótkich słowach pro- 
gram i dążenie Pol. Akad. Młodz. Lud., następnie po 
przemówieniach ze strony przedstawicieli komitetu 
akad., oraz wyżej wymienionych organizacyj akademic- 
kich, zabrał głos prof. Jura, czionek honorowy P. A, MŁ 
Lud., wyrażając zadowolenie z powodu dzialalności aka- 
demickiej młodzieży, grupującej się z pośród synów wsi, 
i życząc powodzenia w dalszej pracy. 

Następnie wygłosił referat dziekan prof. inż. Sko- 
czylas. ujmując najważniejsze zagadnienia spoleczne 
doby obecnej, jak kwestję uzdrowienia życia publiezne+ 
go, którego przejawy we wszełkich kierunkach okazu- 
ją ogromną demoralizację, zanik poczucia prawurząd= 
ności, wskazując przytem na istotne przyczyny poż 
wstania tychże niedomagań, wyrażająe wreszcie przeko- 
nanie, że młodzież akademicka jako elgnent zdrowy 
pod względem moralnym i pobudkami ideowemi owiany, 
powiększać będzie szeregi tych, którzy stanowią czyn: 
nik państwowo-twórczy. 

Przemówienie dziekana Skoczylasa spotkało się 
z burzliwemi oklaskami obecnych. W dalszym ciągu zą- 
brał głos dr Tarliński, ze względu jednak na spóźnioną 
porę dyskusję zakończono. Dziękując gościom, jakoteż 
reprezentantom organizacyj akademiekich za przyby- 
cie, przewodniczący zamknął zebranie. 

Jan Galarowski. 


Koło Młodzieży w Flikołajowicach 
powiat Tarnów. 


Wychodząc z tego założenia, że nic tak nie prze- 
kopywuje o prowadzeniu się danej organizacji, Jak do- 
bre sprawozdanie, zwracamy się przeto Z prośbą do na- 
szego kochanego „Piasta*, o zamieszczenie parę naszych 
zestawień, albowien i my młodzi chcielibyśmy się po- 
chwalić pewuym dorobkiem: 


Nr i 


Członków Koło liczy 150. W ciągu roku odbyło 
się 40 posiedzeń zarządu, 18 zebrań ogólnych, z 16 tu 
odczytami. Pism prenumerowaliśmy 6, s to: „Młoda Pol- 
ska”, „Siew“, „Piast“, „Wola Tmdu* i „Przewoduik 
Kółex rolaiczych*, W dniu 27-go lipca 1924 roku, dzięki 
inicjatywie kolegi Jana Jarosza, studenta medycyny, na- 
szego honorowego p:ezesa, zorganizowaliśmy we wsi 
Zjazd delegatów z 8-mia Kół młodzieży pow. tarnow- 
skiego i brzeskiego. Zabaw i przedstawień urządziliśmy 
kilkanaście. — Na przedstawieniach były grane sztuki: 
„Na wymiarze“, „Mąż z grzeczności“, „Strażacy*, Je- 
den z nas musi się ożenić”, „Chrapanie z rozkazu“, 
„Pacjent z prowincji“, „Tajemnica starego miasta“, 
„W starym piecu djabli palą“, „Lustracja u pana wójta“, 
oraz „Jasełka“, Posiadamy dość sporą bibljotekę, liczącą 
przeszło 300. tomów. Stałych czytelników było przecięć- 
nie 70. 

Najwięcej w tym roku zarząd włożył pracy w bu- 
dowę Domu ludowego. Dzisiaj wytrwałością i niejedno- 
krotnie zapareiem się siebie, uporaliśmy się w dużej 
mierze z tą hydrą ciemnoty i brakiem zrozumienia, zdo- 
byliśny to obywatelskie stanowisko; co więcej, staliśmy 
Bię tą organtzacją, która życia we wsi nadaje ton. Od 
pierwszej chwili powstania Koła we wsi, współdziałali 
z nami starsi ludzie, lecz nie wszyscy — obecnie i ci 
uparet przyzuają nam wreszcie rację, albowiem daliśmy 
dowody pracy uczciwej i wytiwałej, Na tem kończymy 
i zastrzegamy się, że znów kiedyś poprosimy Kochauą 
Redukcję, o zamieszczenie sprawozdania za rok 1925. 

ycząc naszym młodym kolegom i koleżankom owoc- 
niejszej od nas pracy, pozwolimy sobie przypomnieć, że 
praca społeczna na wsi jest niezwykle ciężka i jeżeli 
się chce przeprowadzić pewne szlachetne zamierzenia, 
to niyży nis należy się zrażać, choćwy to miało koszto- 
wać bardzo wiele. 
Za Zarząd Koła Młodzieży: 
Sekretarz: Prezes: 
Michat Moskal Józef Jarosz, 


ar 


Bocheńskie. 
Ład garnie się do oświaty. 


, „Jako zdecydowany zwolennik bezwzględnej spra- 
wiedliwości, nia mogę powstrzymać się od oddania tejże 
Braciom-właścianom, z okazji mojego uczestnictwa jako 
sprawozdawcy dziennikarskiego na ludowych wiecach 
oświatowych w powiecie bocheńskim. Jestem wprost 
olśniony żywiołowem niemal garnięciem się ludu pol- 
skiego do oświaty, co napawa mię niekłamaną otuchą 
na przyszłość, Czuję bowiem, że warstwy ludowe, wi- 
dząc silne zdeprawowanie innych warstw społeczeństwa 
polskiego, którego skutki dają się zauważyć w dzisiej- 
szem życiu politycznem, postanowiły stać się moralnym 
uzdrowicielem narodu. Tem tłumaczę sobie to garnięcie 
się lndu do wyższej oświaty, który zrozumiał, że droga 
do wypełnienia swojego świętego posłannietwa prowa- 
dzi jedynie przez rzetelną oświatę. Tej oświaty nie 
mogły dać ludowi dotychczasewe szkółki jednp-i 
dwaklasowa i do niedawna utrzymywany austrjacki SSA 
szkolnictwa ludowego Z podziałem na typy wiejski 
i miejski. Podział taki był wielką krzywdą dla ludu 
i tem należy sobie tłumaczyć zbyt niski poziem umy- 
słowy warstw włościańskich, w stosunku do mieszczań- 
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skich, które miały możność korzystania za szkół o da= 
leko wyższym gniżeli wiejskie poziomie naukowym. 
Dzisiaj nadeszła pora, aby ten stan ludność wiejską 
krzywdzący usunąć, a wtedy możemy być pewni, że 
warstwy ludowe będą temi kadrami, które społeczeństwu 
polskiemu dostarczą pracowników o niezwykłej tężyźnie 
morałoej i fizycznej, a tem samem spełnią się moje 
przewidywania, iż warstwy ludowe staną się odrodzi- 
cielem moralnym całego narodu polskiege. Duch ludu 
polskiego, przez tyle wieków trzymany w więzach cie- 
mnoty z woli nieprzychylnych mu czynników, zbudził 
się z letargu do nowego życia. Sprawiediiwa Nemezis 
dziejowa. sprawiła, ża ten lud polski, gnębiony za cza- 
sów Rzeczypospolitej szłacheckiej, a następnie przez 
zaborców, w dzisiejszej demokratycznej Rzeczypospolitej, 
znalazł się na pierwszem miejscu. i 

Jak już powyżej zaznaczyłem, tą żywiołową wpros 
dążność ludu wiejskiego do wyższej oświaty, miałem 
sposobność zaobserwować w powiecie bocheńskim, Ta 
dążność przejawia się przedewszystkiem w żądaniach 
znoszenia szkółek jedno-i dwuklasowych, z których ko- 
rzyść dla obywateła, od którego się dzisiaj wiele wymaga 
niewielka, a organizowaniu natomiast szkół siedmio- 
klasowych w większych ośrodkach, która to jedynie 
szkoły umożliwiają wszystkim warstwom narodu pobie- 
ranie jednakowej oświaty, boć przecież równość wszyst- 
kich stanów we wszystkich dziedzinach życia społe- 
cznego, jest zasadniczą cechą dzisiejszej demokracji. 
Zdarza się niejednokrotnie, że ludność gmin © trzy 
i więcej kilometrów oddalonych od ośrodka szkoły sie- 
dmiokłasowej, jak to n. p. miało miejsce w Leksan- 
drewy, samorzutnie zażądała przyłączenia do Wiśnicza 
Nowego, pomimo niezbyt dobrej drogi i posiadania 
własnego budynku szkolnego. Motyw żądania był ten, 
iż życzy sobie takiej nauki dla swoich dzieci, jaką po- 
bierają dzieci miejskis. W Lipnicy Murowanej i Dolnej 
ludność jednogłośnie zadecydowała o złączenia i zorga- 
uizowaniu wspólnej szkoły sisdmioklasowej. Podobnych 
wypadków mógłbym przytoczyć całą litauję. Cześć Wam 
więc, zato Leksandrowianie, Lipniczanie i inni bracia 
włościanie, że sztandar oświaty staracie się trzymać 
jak najwyżej. Oby Wasz piękny przykład znalazł jak 
najwięcej naśładowców wśród tych, którzy z rozmaitych 
powodów ociągają się jeszcza z zaprowadzeniem u sie- 
bie wyżej zorganizowanych szkół powszechnych, 


Józej Kalita 
nauczyciel w Wiśnicza Nowym. 


| nn 


Żeromski o obszarnikach. „Stary p. Zabrocki nale- 
żał do tego stronnictwa obywateli ziemskich, które za- 
patruje się na wszelkie sprawy ziemi, a nawet na 
cały wszechświat — ze stanowiska, znajdującego się 
w samym środku gumna”, („W sidlach niedoli“, wyd. 
I, str, 56). ) 


Czego Polsce trzeba? „Polsce trzeba na gwałt 
wielkiej idei! Niech to będzie reforma rolna, stworze- 
nie nowych przemysłów, jakikolwiek czyń wielki, któ- 
rym ludzie mogliby oddychać, jak  powiętrzęm'ć 
(Żeromski „Przedwiośnie“. 1925 r., str. 371h 
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Bilans redakcyjny. 


Każdy dobry gospodarz z końcem roku robi obra- 
chunek z całorocznej pracy, by ocenić, ile wynosiły jego 
wkłady na rok i jakie ma zyski” W myśl tej zasady 
i my przy końcu roku zrobiliśmy takie zestawienie 
czyli bilans naszej pracy redakcyjnej. 

Czytelnicy nasi wiedzą, że w każdym numerze 
gazety zamieszczamy „Odpowiedzi Redakcji“. 

W roku 1925 udzieliliśmy w „Plaście” 1.370 od- 
powiedzi na przysłane nam listy. 


Bodaj że więcej jeszcze udziellliśmy odpowiedzi 
listownie, a w pierwszym rzędzie tym, którym nale- 
Żało mdzielić szerszych wyjaśnień w sprawach, o które 
nas zapytywali. 

Przeszło 1.600 spraw natury organizacyjnej za- 
łatwiono lletownia z naszemi organizacjami pewiato- 
wami i gminnemi, 

llu zaś ludzi korzystało osobiście z fachowych 
pored prawnych, informacyj, a nierzadko skutecznych 

terwencyj w urzędach — to wiedzą najlepiej ci, 
którzy naszą Redakcję odwiedzali. 

Nie było powiatu — a czasami i gminy w powie- 
cie, żaby sią do nas nie zwracano osobiście o różne 
porady, czy to w sprawach zasiłków inwalidzkich 
i wdowich, czy waloryzacji długu, czy w sprawach 
spadkowych, osy w sprawach wyjaśnień podatkowych — 
jednem słowam, w najróżnorodniejszych sprawach i t. d. 
it. d. I wszyscy ci, którzy w jakiehkolwiek sprawach 
zwrócili się do nas, mogą stwierdzić i mnszą stwier- 
dzić, że zawsze otrzymali informacje i perady i zawsze 
z nich byli zadowoleni. Toteż z chwilą kiedy „Stary 
Rok* przeszedł do księgi dziejów, z dumą możemy po- 
wiedzieć, żeśmy z przyjętych na siebie obowiązków wy- 
wiązali się, 

Z „Nowym Rokiem“ drzwi naszej redakcji będą 
otwarte nadal dla każdego i o jedno tylko Boga pro- 
simy, by nam nie poskąpił sił do pracy dla człanków 
tej wielkiej rodziny — której na imię: „Polskie $tren- 
nictwo Ludowe“ 

Redakoja. ~ 


mae; 
KRONIKA. 
STYCZEN — 31 DNI. 
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Cony obcych walut 
dnia 29 grudnia 1925 r. 

Banki płacą za 1 dolara . . . . . . 8 zł 75 groszy 
z » » 1 funt szterling. . . 42 „30 , 
h » „ l franka francask, . — „32 „ 
5 s w | Mnao „e O 
z w  „ l koroną czeską „ . — „26 „ 
„ w » llira włoskiego . . — „35 y}, 
» w »„ l marka niemiecka. 2 „07 , 
5 w » I szyliņog anstr. Io 2a e 


P. Stanisław Nosek, członek P. S. L., uzyskał na 
tut. Uniwersytecie stopień doktora praw, dnia 19-go 
grudnia 1925 r. 

11 Zjazd Młodzieży abstynenckiej odbyty w dniu 
1 listopada 1925 r. w Krakowie, uchwalił utworzenie 
Centrali Kół abstynenckich młodzieży. Centrala ta, 
otwarła swe biura przy Związku Młodzieży rękodziel- 
niczej i przemysłowej w Krakowie, ul. Krupnicza 1. 29, 
telefon 2.598, 

Włodzimierz Tetmajer: „„Przeznaczeme*, Wydanie 
pośmiertne. Wydawnictwo Komitetu fundacji Tetmajes 
rowskiej. 

Właśnie w drugą rocznicę zgonu Włodzimierza 
Tetmajera, zmarłego dnia 26 grudnia 1923 r. w Brono- 
wicach pod Krakowem, wyszedł z druku pokażny tom 
jego utworów poetyckich, wydany staranem Komite- 
tu fundacji Tetmajerowskiej. Poezje Włodzimierza 
Teumajera, jak stusznie zaznacza przedmowa, brzmią 
„echami wiecznie żywego romantyzmu, realizującego 
treść swych górnych 'wzlotów w żołnierskiej życia 
służbie, czego przykładem było życie ś. p. Włodzimierza 
Tetmajera, chwałebną śmierć Jego syna żołnierza 
i cały trud ofiarny młodego pokolenia“. 

W utworach Włodzimierza Tetmajera, przebija się 

wiara. w lud polski, jako czynnik i źródło odrodzenia 

narodowego i nowej tężyzny, owa wiara, którą autor, 
jako działacz-obywatel kierował się w Życiu i dzięki 
której poszedł między lud włościański, by z nim 
i dla niego pracować To też pod strzechy włościańskie 
powinien przedewszystkiam rozejść się ten tom poezji, 
brzmiący jak testament poety-działacza ludowego. 

Przerachowanie dolarów złożonych w Ameryce 
dla P. K, O. Dnia 25 listopada 1925 r. sąd najwyższy 
w Warszawie w pełnym składzie Izby cywilnej orzekł, 
iż Pocztowa Kasa oszczędności (P. K. O.) obowiązana 
jest wypłacić osohom, które złożyły swego czasu (n. p. 
w r. 1920) w konsulatach polskich w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryk Północnej dolary w celu przekazania 
ich Pocztowej Kasie oszczędności w Polsce na rachunek 
oszczędnościowy — tensamą lość dolarów, jaka była 
złożona w Ameryce, w przerachowaniu na złotę po 
kursie dolara w dniu wypłaty. Z" 

Blepodjąte cbligacja pszyezki konwersyjnej. Obli- 
gacje 5*/, państwowej pożyezki kenwerzyjnej, usyskane 
z dokonazej za pośrednictwem Kas skarbowych kon- 
wersji pożyczek państwowych z lat 1918 i 1920, mogły 
być podejmowane we właściwych Kasach skarbowych 
tylko w terminie do 31 grudnia 1925 r., xa zwrotem 
wydanych przez Kasy pokwitowań. Obligacje nia pot- 
jete do dnia 31 grudnia 1925 r, "ostaną Odezłana do 
Urzędu pożyczek państwowych w Warszawie, 


Nr 1 


P. 0. W. „Wola Iudu“ podaje: P. O. W. — te Polska 
Organizacja Wojskowa, która najpierw w imię walki 
o niepodległość działała na tyłach Moskali w pierwszym 
roku wojny, a4 w listopadzie roku 1918 wybitne poło- 
żyła zasługi okało wypędzenia Niemców i Auntrjaków. 

Po skeńczeniu wojny pod temi trzema literami 
utworaono organizację inną, bo Pelską Organizację Woi- 
ności, Do władz organizacyjnych dorwali się ludzie, 
któray postanewili zrobić z P. O. W. partyjaą ekspczy- 
turę i to tej partji, która coraz więcej podkepywała 
wolność Polski przez swój obłęd polityczny. 

Ostatnio dowiadujemy się, ża P. O. W. czyli nie 
Polska Organizacja Wojskewa, ale niby Polska Orga- 
nizacja Wolności, poszła na usługi partji „Wyzwolenia“. 
Nie daiwnego — sowa nie zrodzi sokoła, Ota „Wyzwo- 
lenie pragnie ratować się przed ostateeaną zatratą 
w sposób kospiracyjny. Tworzą się tajne związki, tak 
zwane trójki, piątki i t. d. Duszą tych tajnych kółek 
są przefasonewani peowiacy, którzy mieli te smutną 
odwagę rozmienić na drobne wielką ideę i sławę dawnego 
P. O. W., by skompromitować się na tajnych usługach 
partyjnych. Piszemy o tem i przestrzegamy przed za- 
stawioaemi sieciami, 

Smutnej to pamięci rzeczy i przykro o nich pisać, 


Co z nieba — to kez opłaty celnej. Przed niedaw- 
nym czasem w Afryce zachodniej spadł meteor, który 
postanowiono przewieźć do Paryża. Uczeni poddali ten 
kamień starannemu badaniu, chcąc się dowiedzieć o jego 
składnikach, 

Jakkolwiek kamień ten odbył z nadzwyczajną 
szybkością i bez żadnych przeszkód wielką podróż 
z nieba do ziemi — to jednak na wielkie trudności na- 
potkała jego podróż z Afryki do Paryża. Meteor żapako- 
wano starannie w pakę i wysłano w drogę. Wszystko 
składało się dobrze, aż do chwili przybycia tego trans- 
portu do Bordeanx. Tam wywiązał się pomiędzy urzęd- 
nikiem cłowym a urzędnikiem towarzyszącym transpor- 
towi, następujący dialog: 

— Co to jest? — brzmiało pytanie celnika. 

— Ognista kuła. 

— Z czego ona się składa? 

— O tem pragniemy się właśnie dowiedzieć 
w Paryżu. 

— A skąd ona pochodzi? 

— Z nieba. 

Urzędnik cłowy pospieszył do swego przełożonego, 
u którego odbyła się długa narada nad wynalezieniem 
rubryki ełowej, pod którą byłoby można podciągnąć 
meteor. 

Wreszcie inspektor cłowy załatwił się z tą sprawą 
w kilku słowach, które jednem pociągnięciem pióra za- 
notował w rejestrze: „Minerał o charakierze nieznaBy m, 
wagi 20 kg, pochodzący z zaświata“. Rzecz oczywista, 
że üla takiego „zaświatowego* przedmiotu nie znalazła 
się w taryfie cłowej odpowiednia rubryka. 
NEC RZE zzz CC S 

Pracuj, Oszczędzaj, kształć się! — ots 
hasia, które nam powinny przyświecać. 
frzymając się tych haseł, staniemy się Ba- 
rodem wielkim. x 
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Odpowiedzi Rodakceji. 


Aniela Wołizowicz: Należy nadesłać orzeczenie sądo- 
we, aznające meża za zmarłego, gdyż bez tego izba skarbowa 
pedania nie załatwi. — Fócei ibziadzia, inwalida z Ostra: 
szyz Wobec przyznania panu przez woj. kewmisję lekarstą tylko 
10 preesut niezdolności zarobkowania, utracił pan w myśl ustawy 
prawe do zaopatrzezia ze Skarbu państwa. — Jam Rarfusik: 
IZ powodu pomyślnege pańskiego stanu majątkowego, została 
wstragmaną renta, o czem Izba skarbowa pana zawiademiła w mar- 
ću 1926, — Zofia Malachewa, wdowa po TousasZui 
Należy nadesłać de Izby skarbowej deklarację o stanie majątko- 
wym. — Fr. WiŚmulowski:; Za życzenia przesłane na ręce na: 
szego naczelnego redaktora serdecznie dziękujemy i W. pana poz- 
drawiamy. — Andrzej iśurpsel: Należy z temi sprawami 
zwrócić się przez starostwo do województwa; przes Radę powia- 
tową do tymczasowego Wydziału samorządowego. — W sprawach 
gospodarezych zwrócić się ponownie do M. T. R. w.Krakowie, — 
a jeśli pan nie otrzyma edpowiedzi, donieść nam, a my zainter: 
weajujamy w M, T. R. Poruszenie tych spraw byłoby tylko nie- 
potrzebną reklamą > a my dobrze o tem wiemy, jakie tam pa- 
noja stosunki. — Jan Goiłik: Starajcie się niepisać wierszem, 
gdyż skntkiem tego myśli wasze stają się niejasne i wypaczone, 
Foprakajcie napisać korespondencję prozą w sposób krótki i jasny. 
Wiersz zstał zniszczony, — Kamil Fihamser: Nieskorzysta« 
liśmy, gdyż spraww zdaniem naszem nie nadaje się do poruszania 
w prasie, — inw. uczesinik „Wiasia*: Artykuł niepodpi. 
sany znalazł miejsca w koszu. Zresztą sądzimy, że trością swoją 
nadaje Się ten artyknł do tej gazety, na której atak jest on od- 
powiedaią. — Ludwik Bojakowski Chełm: Odezwę otrzy- 
maliśmy późno, wobes czego niszamieściliśmy, gdyż termir. zə- 
brania naznaczony na konie: grudnia b. r. — Anteni kisała: 
Dia braka miejsca, nadesłanego wiersza nie umieścimy, — M. 
H. Tabasge-Frascja: Procent 24 procent rocznie jest doz- 
weleny, wyższy jest liehwą i podlega karze, Jeśli żona nie miała 
pełnomocnictwa, to tylko ona jest z weksla dłażuą i edpowiada 
Sweim majątkiem. Nie mieliście obowiązku wystawiać weksla we 
fraukash szwajcarskich, ale skoro żoua taki weksel zgodziła się 
podpisać, na to niema rady, — Spłata dla brata z roku 1918 
w czorwou równa się 200 złotym, zaś z roku 1920 w kwietnia 
46 złetych, razem przeto należałoby zapłacić 246 złotych, ale tyl- 
ke w tym wypadku, o ile śmierć brata została sądownie stwier 
dzong. Spłatę oczywiście powinien ustalić Sąd skarbowy., — Za 
14 fr. fr. otrzymałiśay 3 złote S2 gr, ostatnich 15 franków poczta 
nam jeszcze nie wypłaciła, — Fan fiesgiński: Sprawę waszą 
mamy w ewidencji. Prosimy o cierpliwość. Naraz setsk spraw nie 
jesteśmy wstanie załatwić. Po załatwienia odpowiemy w gaaecie, — 
Biichał Więcław: Podanie Zofji Kupiec otrzymaliśwy, Prze- 
słane mam sprawy załatwimy w styczniu i z początkiem Intego, — 
Darujcie — ale taki nawał pracy w tej dziedzinie, że wcześniej 
nie możemy. — Karol Nieznajowsii: Witamy w naszych 
szeregach. — Wysyłamy listem. — Ks. Wewyński: Za ły- 
czenia sardeczne dzięki! Prosimy przyjąć nawzajem! Cześć! — 
Marja Adamczykowa: Pieniądze na kalendarz nie przyszły. 
Prosimy za bytności w Krakowie zajść do naszej redakcji. — Ża 
życzenia składamy wam serdeczne dzięki, — Jan Małek: Pre- 
numerata zapłacona do 11 nnmeru 1926 r. 

dJózei Soból: Kalendarze za zaliczką wysłane. Sprawą 
Józefy Soból zajmiemy sie i damy odpowiedź w „biaście”, Za 
życzenia świąteczne dziękujemy i serdecznie pozdrawiamy. Cześć! — 
Jan Kowalsiei: Wysokeść zwrotn zależeć będzie od majątku 
tej kasy, Nie spodziewajcie się jednak zbyt wiele, gJyź pełua 
waloryzacja wynosi zaledwie 35 złotych, z czego nstawawo przy- 
pada okoła 1 złoty 72 groszy do wypłaty. — Marja Rucit- 
ska: Wiemy, że ciędke. Pani, ale to jest stan ogólny całego 
naszego społeczeństwa, Jeśii nani nie może zaraz zapłacić, to 
przecież można zapłacić za pół roku. albo naweś za kwartał, = 
T. C. L.n Świętechłowice: Gazetę wysyłamy bazgiatnie, 
narazie tylko na jeden kwartał. — Ludwik Lizak: Zaaadto 
szerokie postawił pan pytanie, Należy podać nsm do jakiej szkoły 
zawodowej chce Się par destać i jakie posiada kwalifixacje, a my 
wskażemy pano w:aćciwą sekołę, — Nr 438: Sprawaml BiĘ 
zajmiemy. Odpowiedź wdewom damy w „Piaście*, skero tylko 
wiademeśćć otreymamy z Izby skarbow j. — dózeć spułaz 
Bank Rolny obecnie na ten cel kredytu nie ndzidła, radzimy 
jednak zrobić podanie do Bankn Rolnego w Warszawie, podpi- 
Bane przez wszystkich i podać te wseystkie okoliczneści, a Samo 
podanie przesłać do naczelnego sekretarjstn P, B. L. „Piast“ 
w Warszawie, ul. Marszałkowska L. 68, z prośbą o poparcia, 
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Nr 1 


Ważne dla inwalidów, wdów, sierót 
oraz redziców i rodzin 


po polsgłych, zaglnienych i zmarłych na wojnie żołnierzach! H 


Ukazała się g dreku książeczka, uapieana przoz Dra Stanisława 
Kulpę, adwokata w Krakewie i Mieczysława Cichockiego, urzęd- 
nika Izby skarbowej w Krakowie, p. t.: 


PRAKTYCZNY PORADNIK 


zawierający ustawy, rozporządzenia, pomczenia, wzory i wskazówki 
jak starać się o zaopairzenie ze szarbu państwa 
(renty, zasiłki) i inne ustawswe dobrodziejstwa (trafiki, hurtownie, 
koncesje i t. p.). 395 4 © 
Cena 3 złoto, z przesyłką pocztową 3 zł 80 gr, do nabycia w naszem 
piśmie, oraz we wszystkich księgarniach, — Skład główny: 
księgarnia Gobethnera w Krakowie, Rynek główny. 


marki „PERXUN%, o sile 60 HP, w znakomitym stanie, 
j-szczs w ruchu, z powodu powiększen'a naszego przodsię- 
biorstwa natychmiast okazyjnie do sprzelania. Warunti 
płatności wedle umowy. 


s kai ZA RR BO 


Poiska wyiwórnia chleba zdeowia 
„ i miya waicowy « 
ERAROW XX! ZAEBŁOGIE 


BG «212 


Raajątek do sprzedania 


z powodu pedziału rodz nnego: 200 morgów ziemi (czarnoziemu) 
pszenno-buraczanego 1 kl, w tem 15 morgów parku z ogrodem 
owocowym i stawam zacybionym, 8 morgów łąk i 15 morgów 
zagajniku. Budynki: nowy dom mieszkulny o 8 pokojach, obora 
80 metrów długa, 2 domy o 6 pokojach, mury po spalonej oborze, 


5 piwnie. Wszystkie budynki murowane z cegły, kryte gontem. 3 
Inwentarz żywy i martwy nadkompietae. Do nabycia z pełnemi | 


zasiewami, w całości lub na działki, po cenie 1.00: zł za mórz. 


Do miasta powiatowego 6 km, do przystani kolejowej pół km, E 
skład buraozany na miejscu. Przyjazd koleją do stacji Werbkowice |Ę 


lub Hrubieszów, majątek Metelin. Dla listów: Hrubieszów Lubelski, 
skrzynka pocztewa 55. K. Karoz. 45 


Hurtowny skład papieru 
S. Neuman, Kraków, Dietlowska 55 


poleca po cenach najniższych wszelkie papiery, bibuły, 
koronki, tapety, zeszyty własnego wyrobu. Bibałki 
„Selali” po cenach fabrycznych. 453 


Prawdziwy 


BALSAM ZOŁADKOWY i ELIKSIR PEPSYROWY 


masne ze swej sku eczności przy bółacii żołądkowych, niesirawności, braku 
apetytu, zsadze i odbijania wysyła 


Apteka w Szczakowej Kr. A. Sabas. 


2 dlaszki 4 z! 50 gr z przesyłką. 449 


systemu „REKORD“, prawie nowa, tadzioż kamienie młyństie, 

zupełnie nowe i newe, mie używano jeszcze, koła transmisyjne, 

rczosaityckh wymiarów, okazyjnie do nabycia, Warunki płatności 
wedle umewy, 


ZIARNO 


Poiska wytwórnia chleba Zdrowia i młyn walcowy 


Kraków XXII — Zabiocie. 401413 


m O O O A Z Z ZZO AO Z ZOO ZO ZZ DO 0 aaa 
Gz q | = IO p 
i a s DJ z TEATROS |4 


| We trzymaj pastędzy bezużitecznie w domu! 


Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez- 
piecznie i bez trudu ulokować 


gi a ki z K a 0 i r a 
w saiejskiej Kasie Oszezedności 
we Lwowie, ul. Wałewa L. 9, gmach własny 
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraju, i 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 
robotniku polskiego. 
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją © zł. 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 81j, 
do 1 i od 5 do 61/, po południn. 86676 


Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa 


KURS KROJU I SZYCIA 


zacznie się dnia 4-go stycznia 1526 r. w lokalu konces. 
przez ministerstwo ośw. pabl. Kursów kroju i szycia 
Józsły Zableiskiej, Eraków, Św. Krzyża T. 
Przyjmuje się córki zamożniejszych gospodarzy na -miesięczną 
naukę kroju i szycia i ua mieszkanie, 

Zgłoszenia osobiste i 03 Na odpowiedź przysłać znaczek, 
439 1 3 


| RAGLANY, KURTKI, UBRANIA | 
własnej fabrykacji, nabyć można 
po bardzo przystępnych cenach 


w SZATAN“ i 
RZESZOW, SOBIESKIEGO L. 1. | 


Wielki wybór różnych materyj. 


851 58 | 


Baczuaość! kacznośćł 


Fiajątzi potaniały! 


Gospodarstwo 35 morgów I i JI klasy ziewi, zabudowa» 
nie murowane, w tem 4 morgi łąki, 2 morgi lesu, 8 sztuki bydła, 
1 koń, 4 sztuki świń, oraz wszelkie narzędzia i maszyny rolni- 
cze kompletne i z tałrm tegorocznem żniwem. Cena 4.340 złetych, 
wpłaty podłag ugody. SA 
tospodsrstwo 25 morgów I i II klasy riewi, zabudowa- 
nia murowane, w tem 2 krowy, 1 koń, 2 świnie, oraz wszelkie 
narzędzia i maszyny rolnicze kompletne i Z cułem tegorocznem 
żniwem. Cena 3.800 złotych, wpłata podłuz ugody, M 
Gospedarsiwo 9 morgów dobrej ziemi, zabudowanie mu- 
rowane i z drzewa, ze wszystkiem jak stoi i leży. Cena 1,600 
złotych, wpłaty 1.000 złotych, reszta na 2 lata, | 
Gospodarstwo 25 morgów Ii Fi klasy ziemi, zubudowśe 
nie morcwane, do wydzierżawienia na 7 lat. Z morgi rocznie 65 
kilogramów żyta. Do objęcia na żywy 1 martwy inweatarz p0- 
trzeua 1.000 złotych jaso kaucję. | x | 

BMajątki są r własnej, wolaej ręki do sprzedania. Aganol 
wykluczeni. ; =>. S 
Uwaga: Upraszam wszystkich wybierających Się w celu 
kupna, zabierać ze sobą zadatek conajmniej 700 złotych lub tuż 
calą getówkę. 7 x 
Na odpowiedź pisemną dołączyć koszta portorj 


cy Zdunek — Kępno (Poznańs 
m ulica Na i 489. 


14 lisin 
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rozpoczął swe czynności i przeprowadza: 
W DZIALE BANKOWYM: 


1) Udzielanie kredytów odpowiednio zabezpieczonych w rachunkach bieżących, oraz kredytów 

" w formie zastawów terminowych. 

2) Dyskonto weksli przynajmniej z dwoma podpisami właścicieli hipotecznych. 

3) Uskutecznianie wypłat i przyjmowanie wpłat na rachunek centrali w Warszawie i oddziałów 
w Poznaniu i Wilnie. x 

4) Przyjmowanie wkładów na rachunki bieżące, czekowe i przekazowe, tudzież przyjmowanie 
wkładów terminowych. 

5) Przyjmowanie wkładów na książeczki oszczędnościowe. 
Oprocentowanie wkładów bez wypowiedzenia 9%, z wypowiedzeniem jednomiesięcznem 
10%. z trzechmiesięcznem 12% w stosnuku rocznym. 7 


ZA ZWROT WKŁADÓW WSZELKIEGO RODZAJU, JAK I ZA SPŁATĘ 
ODSETEK, GWARANTUJE SKARB PAŃSTWA. 
Podatek od rent i kapitałów opłaca Bauk z własnych fundnszów. 

6) Dokonywanie wypłat, wydawanie czeków, przekazów i akredytyw na rachunek osób trze- 
cich w kraju i zagranicą. 7 

7) Domieylowanie i inkaso weksli na rachunek osób trzecich, inkaso kuponów, papierów pro- 
centowych, oraz innych walorów i dokumentów. z 

8) Komisową sprzedaż listów zastawnych Państwowego Bauku Rolnego, przyjmowanych przez 
skarb państwa na podaiek majątkowy od każdego płatnika, a więc zarówno od rolników, 
jak i przemysłowców, kupców, przedstawicieli zawodów wyzwolonych i wogóle osób fizycz 
ych i prawnych. Kurs sprzedażny niższy o kilka pnnktów od kursu, ustałonego dla podatku 
majątkowego, przedstawia znaczne korzyści dla nabywców. 

9) komisowe kupno i sprzedaż papierów państwowych oraz innych papierów wartościowych, 
jak również walut i dewiz. : 

10) Uczestniczenie w kapitałach zakładowych organizacyj osadniczych, komasacyjnych, meljo- 
iacyjnych, przemysłowo-rolniczych, oraz wszelkich innych, przyczyniających się do powsta: 
wania i rozwoju drobnych i średnich gospodarstw rolnych. 


W BZIALE KREBYTU BŁUGOTERMINOWEGO: 


1) Udzielanie długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych w listach zastawnych na kupno 
gruntu, regulacje, meljoracje i inwestycje rolne. 

2) pomoe finansową osadnikom na kupno gruntu w listach zastawnych, na pobadowanie się 
+ zagospodarowanie w gotówce. 


W BZIALE KREDYTU KROTKOTERMINOWEGO: 
1) Udzieianie kredytu s; ółdzielniom rolniczym. 
2) Bezpośrednie udzielanie rolnikom drobnych pożyczek wekslowych z trzewa podpisami lub 
za zabezpieczeniem kaucyjnam. 


! W DZIALE AGRARNY Hi: 
1) Kupno majątków ziemskich za gotówkę oraz za listy zastawne. 
2) Parcelację na rachunek własny i komisowo. 


W DZIALE FUNDUSZOW ADMINISTRACYJNYCH: 


1) Akeję pomocy państwowej dla osadników, pomocy siewnej, pomocy przy zcalaniu gruntów, 

2) Administrację funduszami państwowemi na odbudowę wsi. 484 2 2 

Biura Państwowego Banku Rolnego mieszczą się we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 21, 
Godziny urzędowe dla stron od 9-te] do 15-tej, kasowe do 14-tej, 

Telefon Nr 48-80. Adres telegraficzny: „Pebroi* Lwów. Konto P. K. 0. Kraków Nr 402-070 
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NA ROK 1926 


_ zawiera szereg ariykntów fachowych ze wszyst- 


fi kich dziedzin rołnictiwa, organizacji rolniczej 
Jej: i spółdzielczej, powieści, nitwory poetyckie i inne. 
sk ł Calość, bogato ilustrowana. zawarta na przeszło 


250 str. skanowi dzieło, które każdy powinien mieć 


Cena: 
Na miejscu w Malopolaskiem Towarzyst- 
wie Rolniczem , z > - „ 160 zi 
Na prow.nci i za nades'aniem zgóry 
przekazem luh czekiem Nr 405.640 
Kraków, luh Nr 143.985 Warszawa 20 „ 


e Za pobraniem pocztowem « e . 250, 
f 
h 8 
Zamawiać Zamawiać 


póki zapas starczy 


ea | w Małogelskiem Towarzystwie rolniczem 


A w Krakowie, pl. Szczepański 8, 
że we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 
sj 437 2 2 
NI słu zk SE 3% 
z TR A T £S fy wą 
SĘ. ZIS ege Ch) 


sia == Ważne! 


Jedna próba 


| ji y 
1 tekst. . , 45 gi 
| Ceny 4 | 1 4 2 strona 60. gr 


esioszeń 


Ceny powyższe obomiązują ed ania zmiany w nagłówku, 
i X-gMT", š ž 


)| KALENDARZ 
£ | KOLEK ROLNICZYCH 


SEUL NADZWYCZAJAYI 


Fe 


Cenniki na żądarnje. _ 


Przsciw jakaajbardziej uporczy- 
wym i zastatzałym wypadkom: 


= NOWI CZ Z OO 
wiersz mat. . 80 gr | L strona.. .. . 136 zł| Drobne za słowo 10 gr 
terst. . 202 zł f : 
tytał, . 270 zł| knmentów wojsk. 2 zł 


"EERE. o O ET E | OWOZE = 2 zgi 
Uxiud tabelargosny, specjałna nadesłane t ostetnia strona 60%, drożej. 
ža terminowy druk Administracja nie odpowiada. 


dla wszelkich celów, dostareza tanio firma węglowa: 


Bernard Leib w Tarnowie. 


| BRAK KRWI hepr 
POLSERAWALLO NAA KRZSZTOFOOSKEG 


WINO CHINOWO -ZELAZISTE 


na maładże hiszpańskiej 532 2 0 
reguluje słabości kobiece, doda e siły, podrieca apetyt, przy- 
ezynia krwi — gołożcieom zadziwiająco szybko przy” 
wraca siły, a spec'alnie po'ecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebyłych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnemi, cberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrotach giowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
łichemi podróhkami, które są bezwarłościowe, żądać wyraźnie 
POLSERAVAŁŁ" pia KRZYSZTAFORSKIEGO 

naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 250 
5 flaszek zł 12-- 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4'30 
56 flaszek zt 20— 

Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHEMICZNA MR. KRZYSZTOFORSRI, TARNOW 


a 


MIOD PSŁCZEŁNY 
pod gwarancją, z własnych pasiek, brutto 3 kg 1066 zł, 6 kg 
16:50 zł, 10 kg 29:50 zł, wysyła Za zaliczką 
Kooperatywa Nadija 1 Ska, Borodyszcze, p. Kozłów, 


województwo tarnopolskie. 


Uwaga! 


pla caorycai 


Dla cierpiącygi! | ręumaityzmn — gośćca — bolów nerwowyca — bólu głowy | Pla cierpiącychi 
la cherychi | 1 zębów — przeciw bólom żył — spucltliznom — bółom nóg — 

kłnetu w weku — zapaleziem stawów i tym potlodbnym chorobom 
chwałą ogółmie znakomity i aławny, wypróbowany w kilkoset szpitalach środok do nacierania 


ECET IO YW. EN T O L 


DZIAŁANIE PEWNE i SZYSAŁE! 


wystarczy, aby r, przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomenioi Edelmana pomaga uawet 
w takim wypadka, gdzie inne nie pomagały, — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekurzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwayo ichtionentołu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboratarjum Aptexi SŁYMINA EDZŁMANĄ w Samvorzo Nr 85, — © flaszek 
ichtiomeniela z opłacony pocztą i opakowauiem zł 11:58, 10 tlaszek Ichtiomantola z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł, Wysyła się za zaliczką lub za nndesłunien należytości, 


Dia zdrowychi 


504 61 0 


Unieważnienie do- 


Geny 
ostoszeń 


y 


| 
| 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Ea Gdpwiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin. 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego. 


Górnośląski węgiel i koks 


enniki na żąńanie. 


428 3 8 


mne | 


